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W YCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ct. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z przesyłką pocztr r% w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z  przesyłkę pocztowy za granicę, do całych Niemieo 
rocznie 60 j irek kwartalnie 12 marek, 6 srg. 
do Fr~icji i . W  h i Sąwsjcarji rocznie
80 franków — kwarta. M  franków.

Numer kosziuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ognia m iiń  te Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika Polskiego plac Marjaoki 

liczba 6 i 7 w domu pana ffiaelki: we Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcaiji i Wrocławiu pp. Haaaenatein 
& Yogler, we Wiedniu A. Oppellk, R. ̂ tooee, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryiu pułkownik Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmoje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paria.

Ogłoszenia przyjmoje się za opłatę 6 ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym arakiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c l od wiersza.

Lwów 3 czerwca
Na końcu ubiegłej sesji parlamentarnej, kiedy 

zastanawiano się nad oznaczeniem terminu zwo­
łania Sejmu krajowego, wyraziliśmy zapatrywa­
nie, że tylko w takim razie należałoby zwołać 
Sejm w czerwcu, jeżeli seąja ta będzie tylko do­
kończeniem zeszłorocznej. Jeżeliby jednak miała 
się zarazem odbyć zwykła sesja za rok 1884, to 
na ten wypadek sprzeciwialiśmy się zwołaniu re 
prezentacji krajowej w miesiącach letnich, prze­
widując, że najdalej za trzy tygodnie musiałoby 
nastąpić zamknięcie sesji dla brakn kompletu, 
jak to się już przed kilkoma laty wydarzyło. Po 
słowie nasi kierowali się widocznie temi samemi 
zapatrywaniami, skoro objawili wobec rządu ży­
czenie, aby Sejm zwołany został w czerwcu li dla 
dokończenia sesji zeszłorocznej. Hr. T a  af te  
oświadczył na to p. G r o c h o l s k i e m u  i mar­
szałkowi krajowemu dr. Z y b l i k i e w i c z o w i ,  że 
żądaniu temu chętnie zadosyć uczyni i zapropo­
nował dzień 16. czerwca, na co się Dosłowienasi 
zgodzili. Donieśliśmy podówczas natychmiast, że 
Sejm zbierze się stanowczo w połowie czerwca. 
Tak stały rzeczy przy odroczeniu zeszłorocznej 
sesji parlamentarnej.

Gdy jednak dr. S m o l k a  powrócił do Lwo­
wa, podniesiono w Wydziale krajowym kwestję 
kosztów podwójnego zwołania Sejmu i obliczono, 
że różnica ta będzie wynosić około 20.000 złr. 
Z tego powodu postanowiom i udać się do rządu 
z prośbą, aby nie zwoływał Sejmu w czerwcu, 
lecz dopiero w wrześniu, a to tak dla dokończe­
nia ses;*' zeszłorocznej, jak i dla odbycia tego­
rocznej W tej myśli wystosował dr. Smolka przed 
paru dniami list do br. Taaffego, o którego tre­
ści podaliśmy jnż wisdomość. W piśmie tern nad­
mienił dr. Smolka, że do prośby jego przyłącza 
zią marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz i pan 
Grocholski, który nie mógłby przybyć na Sejm 
dnia 16. czerwca.

Ponieważ br. Taaffe w chwili odebrania listu 
dra Smolki nie przedłożył był jeszcze cesarzowi 
wniosku zwołania Sejmu na dzień 16. czerwca, 
więc przychylił się do żądania prezydenta Izby 
poselskiej i odpowiedział, że zgadza się na zwo­
łanie Sejmn w jesieni.

P. marszałek udał się wczoraj do Wiednia, 
lecz podróż jego ma jedynie na celn ustanowienie 
terminn sesji jesiennej wspólnie z p. namiestni 
kiem, który dziś przybywa tam również z Karls­
badu; zaś o zwołaniu Sejmn w czerwcu jnż ani 
mowy być nie może.

Przy tej sposobności nie możemy się powstrzy­
mać od uwagi, że skoro rząd zgodził się na do­
kończenie w czerwcu sesji tegorocznej, to prze- 
wódcy nasi nie powinni byli temu się sprzeciwiać, 
choćby tylko dlatego, że w roku ubiegłym tak 
wielkie czyniono starania, aby Sejm był odroczo­
ny, a nie zamknięty. Dziś przedstawiono rządo­
wi ówczesne żądanie posłów jako mrzonkę, która 
żadnej nie miała podstawy.

Koszta podwójnego zwołania Sejmu nie od­
grywają żadnej roli wobec zyskanego raz prece­
densu, który teraz został zniweczony. Przebieg 
całej tej sprawy będzie w danym razie przema­
wiać raczej przeciw, jak za odroczeniem Sejmn.

Dnia 25. maja składał ks. dr. K o p y c i ń s k i  
poseł na Sejm krajowy, sprawozdanie z ubiegłej 
kadencji sejmowej swoim wyborcom okręgu wy­
borczego mniejszych posiadłości Tarnów-Tuchów. 
Zebrało się według Unii 180 włościan świątecznie 
przybranych, i to z najdalszych nawet krańców 
tegoż okręgu.

Posiedzenie, któremu przewodniczył ks. Że- 
gota Gór s k i ,  proboszcz z Szynwałdn, trwało od 
godz. 4. do 6 1/, wieczorem i było przeplatane

interpelacjami i głosami włościan o ważnych kwe- 
stjach krajowych. Obecni byli nadto pp. Rys^ara 
Z a w a d z k i ,  prezes sądu obw. i poseł na sejm 
krajowy, Jan O s t r o w s k i ,  niektórzy nauczyciele z 
powiatu Tarnowskiego i kilka osób z inteligencj. 
miejskiej.

Szanowny poseł rozpoczynając swe sprawo­
zdanie skreślił zapatrywania całego kraiu po wy- 
boracn zeszłego roku dokonanych, tj. owe nadzii je, 
jakie kraj przywiązywał do tej nowej reprezentacji, w 
skład której weszło młode pokolenie ze świeżymi 
pierwiastkami i siłami, a zarazem obawy tych, 
którzy widząc tylu nowych ludzi, lękali się, by 
ej t tak zmienionym Sejmie nie zniweczyli zau­
fania cesarza do krajn, nie osłabili więc wpływu 
Polaków na rządy monarchii a którzy z tego po­
wodu życzyli sobie, aby Sajm jj,k najspieszniej 
został odroczony. Zaznaczył zarazem ks. Kopy­
ciński, iż obawy te były płonne, albowiem Sejm 
nie okazał żadnej słabej strony i nie było w nim 
czuć brakn praktyki i wprawy, taktu i pomysłów, 
a młodzi skorsi byli do robienia niż do mówie­
nia, a wreszcie dla tego, że kiernnek polityczny 
w Sejmie nie został zmieniony, a wybitnemi jego 
cechami by ły : trzymanie się wiary katolickiej, 
przywiązanie do tronu, popieranie rządu i praca 
sumienna. Że zaś twierdzenie to jest prawdziwe, 
powołał się szan. poseł na owo dobrodziejstwo, 
jakie Sejm uzyskał po raz pierwszy, tj. iż nie zo­
stał zamknięty, lecz odroczony. Dalej wykazał, że 
poprzednie Sejmy były jedynie z winy centrali- 
stów mniej płodne, gdyż sfery rządowe paraliżo­
wały działalność Sejmów tem, iż mało im zosta­
wiano czasn do pracy, dla tego nie mogły rozpoczy­
nać większych reform, by ichnie traktować dory­
wczo i pobieżnie. Podniósł zarazem życzliwość 
obecnego rządu, który uczynił wyłom w centrali­
stycznej metodzie i użyczył Sejmowi więcej czasu, 
czego domagają się jnż same ustawy konstytucyj­
ne, nadające Sejmom równorzędne stanowisko z 
Radą państwa.

Następnie opowiedział ks. Kopyciński o kin 
bach teraźniejszego Sejmu, omawiając cele klubn 
autonomistów, czyli unii, pod przewodnictwem 
pp. Grocholskiego i Alfreda Potockiego, i klubu 
centrum, który postawił sobie zasadę stopniowego 
polepszenia losu krajn naszego. Na zapytanie, do 
jakiego klubu należy, odpowiedział, iż do klubu 
centrum, którego zasady więcej przypadały do 
jego zapatrywań i przekonania od zasad klubu 
autonomistów, kierującego się początkowo myślą 
odporn i hamowania działalności klubn centrum. 
Odczytawszy zasady, na jakich się związali posło­
wie w klnb centrum, którego on jest sekretarzem, 
wypowiedział, iż klub ów był jedną z najpię­
kniejszych stron Sejmn, powołując się na Ceas, 
organ klubu autonomistów, który w nrze 242 z 
24. października 1813 roku pisał: „Widzimy w
tak zwanym klubie centrum tylu ludzi niepospoli­
tych, to znów sympatycznych, tyle zapału, do­
brych chęci, tak ncaciwe i roztropne dotąd po­
stępowanie, taką szczerą chęć do pracy i tyle jnż 
użytecznej pracy, źe nietylko z uznaniem, ale z 
pociechą witamy powstanie tego odcienia zacho­
wawczego, tego klnbu, z którego już podczas tej 
sesji wyszło wiele dobrych a nawet doniosłych 
wniosków, że przytoczymy tylko wnioski Piłata i 
Langiego, przedewszystkiem sprawę reformy sądo­
wnictwa, tak świetnie podniesioną przez p. Madej­
skiego. Inicjatywa centrum, trzymana w granicach, 
których dotąd nie przekroczyła, może tu stać się 
nader pożyteczną, a będzie zawsze pożądaną i 
odegrać może znamienitą rolę w parlamentarnej 
grze naszego Sejmu.8

Skreśliwszy w ten sposób obraz składn Sejmu 
i prac jego, omówił dalej wnioski stawiane pod­
czas ubiegłej kadencji.

Następnie przeszedł sz. poseł do sprawy 
szkolnej. Podniósł przedewszystkiem, że Rada 
szkolna krajowa zreorganizowała dotychczas 2453 
szkół dawnych, a założyła w całem dziesięciole 
ciu zaledwo 226 nowych. Ponieważ zachodu ły 
wątpliwości, czy Rada z należytym pośpiechem 
nadal zakładać będzie nowe szkoły, których w Ga­
licji brakuje 2413, tak, aby w 10 latach każda 
gmina posiadała swą szkołę, tj. czy potrafi 250 
szkół nowych co roku założyć, nebwalił Sejm, iż 
art. 12. nstawy szkolnej się znosi, dalej rezoln- 
cję do rządu, że reorganizacja ma być wstrzyma­
na na lat 10; aby przystąpiono do zakładania 
szkół ludowych w gminach, które ich dotąd nie 
mają ; ażeby dla zaoszczędzenia funduszu kraio- 
wego zadowp,lniano się na razie szkołami filialne- 
mi i jak najskromniejszymi budynkami i żeby roz­
szerzaniu szkół zapobiegano przez zaprowadzenie 
półdniowej nauki.

W dalszym ciągu wspomniał ks. Kopyciński 
o ustawie szkolnej, a na zakończenie o pożyczce 
krajowej i o klubie włościańskim.

Wyborcy przedłożyli ks. Kopycińskiemu po­
dania do Sejmn o zmianę art. 18 ustawy szkol­
nej w ten sposób, aby pisarstwo gminne wolno 
było prowadzić nauczycielom.

Po złożeniu SDrawozdania uchwalił wyborcy 
jednogłośnie wotum zaufania swemu posłowi, dzię­
kując mn, że ich zwołał i tak dobrze obznajomił 
ze sprawami krajowemi.

Doniesienie Kólnische Ztg. o rozwiązaniu się 
klubu zjednoczonej lewicy sprawdza się mimo 
zaprzeczeń organów tego stronnictwa. Liberalni 
posłowie niemieccy głoszą jnż otwarcie, że za 
ponowne m zebraniem się Rady państwa klub ten 
nie będzie już istnieć w swej dotychczasowej po­
staci i podzieli się na klub niemiecki i lewicę. 
Zdaje się nawet, że w lecie odbędzie się zebra­
nie zjednoczonej lewicy, która uchwali rozwiąza­
nie klubu.

Mimo uchwalonej tajemnicy dochodzą zresztą do 
publicznej wiadomości niektóre szczegóły z ostatnich 
posiedzeń klubu zjednoczonej lewicy, które po­
twierdzają również doniesienie Koin. Ztt, W osta­
tnich obradach uj wniła się tendencja złożenia 
kierownictwa partji w ręce zkrajnych narodowców, 
którzy wystąpią w tej roli po raz pierwszy przy 
nowych wyborach do Sejjnów. Tymczasem będzie 
się powoli odbywać proces rozkładowy, a na 
gruzach powstanie „klnb niemiecki. *

Pomiędzy Niemcami anstrjackimi widoczne 
są trzy kierunki. Jedni, z Plenerem na czele, 
domagają się polityki abstynencyjnej i dążności 
niemiecko-narodowej; drndzy pod wodzą Chlu- 
meckyego chcą pozostać w Radzie państwa, zga­
dzają się jednak na dążność narodową; trzecia 
grupa, do której należą Tomaszczuk, Beer i inni, 
waha się pomiędzy dwiema pierwszemi partjami 

Można więc dziś twierdzić na pewne, że zje- 
dnoczon lewica rozbiła się zupełnie , mimo że 
rozwiązanie klnbu nie jest formalnie achwalonem 

Zbliżenie się centralistów do Schonerera 
i jego zwolenników napotka jednak na pewne 
trudności, z powoda antysemickich dążności 
stronnictwa.

Korespondencje.
Zadar 31. maja.

( Stosunki polityczne to Dalmacji. —  Rybacy i ry- 
bolostwo na wybrzeżu morza).

O żadnym z krajów monarchji nie rozchodzą 
się po dziennikach tak sprzeczne, a niezgodne

z prawdą wiadomości, jak o odległej zacofanej 
Dalmacji. Ile n. p razy reformowano już po dzien­
nikach tutejsze władze polityczne, ile razy nawet 
namiestnikowi fmp. br. Joranoriczowi dymisję 
dawano, trudno tego naliczyć. Tymczasem na­
miestnik ani myślał, ani myśli odchodzić, jak 
nie pragnie otaczających go referentów, których 
w większm części sam sobie wybrał, dymisjono­
wać. Zapewnić jednak mogę, że stosunki p o- 
w o l n e j  z m i a n i e  n i e c o  n l e g n ą ,  gdyż 
tego domaga się nie jnż sprawiedliwość, aby dla 
przeszło 90 °/0 wynoszącej ludności serbsko- 
kroackiej coś zrobić, ale naturalny interes rządu. 
Wiadomo bowiem, że prawie wszystkie wyższe 
posady zajęte tu są obecn*‘ i urzędnikami nie 
znającymi należycie języka tej ludności; jedni 
z nich mówią tylko po niemiecku, inni też i 
po włosku, przybysze zaś wyuczają się raczej wło­
skiego dotąd, niż serbsko-kroackiego języka.

Licznym skargom dopiero teraz udało się 
częściowe znaleść uwzględnienie, gdyż dano tym 
panom świeżo do zrozumienia, że bez znajomości 
języka Krajowego awansn nie ma.

Gdy się ostatnimi czasy kilka posad otworzy­
ło, znaleźli się i kandydaci z podaniami w języ­
ku kroackim wystylizowanemi. Br. Joranoricz 
poddał ich jednak egzaminowi i o k a z a ł o  s i ę,  
że p r a w i e  a n i  s ł o w a  t e g o  j ę z y k a  n i e  
z n a l i .  (Czy coś podobnego u nas się niegdyś 
nie działo ? wszak i dziś n n a s znajomość języ­
ka „słowiańskiego8 dla wyższej posady wy­
starcza ). Panowie ci zblamowawszy się więc na­
leżycie, rozprószyli się po prowincji, nczyć się 
języka.

Jest to więc zdobycz nowego kierunku, w 
którym i Włosi widzą, że niepodobna im tntaj 
zadowalać się samą włoszczyzną.

Dziwić się tylko należy, że pp. liberali wie­
deńscy, którzy chcą uchodzić za filar państwa, 
kokietują i tutaj (podobnie jak w Galicji) z tu­
tejszymi irredentystami, którym bardzo mało na 
państwie austrjackiem zależy. Tych 20.000 Wło­
chów, potomków nasłanych urzędników rzeczypo- 
spolitej weneckiej i jej pionierów, nie tają się i 
teraz zaliczać do odłamka państwa włoskiego i to 
nietylko siebie samych— ale kraj cały, który wło­
skim zowią. W dziennikach włoskich z dni osta­
tnich żywa była dyskusja o-tej przynależności 
Dalmacji i jej mieszkańców, głównie z okazji 
scysji Spolatyóskiej, gdzie niedawno sąd przysię 
głych uwolnił byłego policjanta za zabicie rybaka 
z Chioggi.

Całe pobrzeże Dalmatyńskie jest stale licznie 
odwidzane przez tych nieustraszonych rybaków 
z pod Wenecji, którzy jaka biegli, wprawni i nieprze- 
bierający w środkach czynią jakąkolwiek konku­
rencję tutejszokrajowcom prawie niepodobną.

Chioggioci bowiem łowią ryby w ten sposób, 
że dwie łodzie ich wśród wichru lub burzy o kil­
ka mil morskich od w y b r z e ż a  d a l m a t y ń ­
s k i e  g o równolegle płynąc ciągną na linach po 
dnie morza stożkowate sieci za sobą, w których 
nawet narybek wszelki oczywiście pozostaje. Ł o ­
dzie te dają się z wierzchu szczelnie zamykać i 
w nich to ci nienstraszeni mieszkańcy morza spę­
dzają często dnie i noce, wichrem w nieskończoność 
pędzeni. Połów swój zbywają prawie wyłącznie na 
pobrzeżu Dalmacji i wszędzie tu ich łodzi z ory- 
ginalnemi dziwnie pomalowanemi żaglami pełno. 
W skutek takiego niezwykłego wyniszczania ryb 
widział się rząd austrj&cki tem bardziej do kro­
ków zaradczych zmuszony, ile że tubylcy do 
przepisów rybołówczych się stosując, niezwykle są 
rozgoryczeni z powodu utraty tego prawie jedynego 
zarobkn na wybrzeżu mors kiem.

Wydane zarządzenia rządu anstrjackiego 
w celn ochrony narybku wywołały liczne prote-

sta Włochów i rządu włoskiego, które były na 
odbytej świeżo konferencji w Gorycji przedmiotem 
obrad.

Dotąd jeszcze na pewne nie wiadomo, o ile 
sposób łowienia ryb przez Chioggiotów będzie do­
zwolonym, a o ile nadal wzbronionym. Ogólnem 
jednak jest zdanie, iż rząd coś uczynić powinien, 
by podnieść rybołówstwo i tutejszych rybaków 
ochronić.

Zjazd historyczno-literacki imienia 
Jana Kochanowskiego w Krakowie.

Ostatnie posiedzenie zjazdu poświęcone było 
najprzód referatowi prof. T a r n o w s k i e g o  
„o stanie obecnym historji literatury polskiej i 
jej potrzebach8. Prelegent poruszył bardzo ważne 
sprawy, mianowicie wskazanie metody badania 
dziejów literatury polskiej, tudzież kwestję syste­
matycznego jej nanczania w gimnazjach, i wre­
szcie domagał się otworzenia katedr literatury 
powszechnej przy uniwersytetach.

Bardzo obszernie przemawiali na ten temat 
prof. S m o l k a ,  B o b r z y ń s k i  i p. J a r o -  
c b o w s k i .  Dwa głównie kierunki zaznaczyły 
się w tej retorycznej walce ; jedni kładli nacisk 
na monograficzny sposób stworzenia całokształtu 
dziejów literatury, tj. za pomocą szeregu biografij 
i szczegółowych opracowań pojedynczych pisa­
rzy, inni nie spuszczając z oka powyższego sy- 
b  tem atu, przenosili punkt ciężkości na utworze­
nie obrazu całości, z pominięciem mniej ważnych 
szczegółów. Oba zapatrywania były popierane 
równie wymownemi argumentami. Co do nauki 
literatury polskiej w szkołach, to jedni, jak prof. 
L e w i c k i ,  sądzili, że sprawa ta nie należy do za­
kresu zjazdu, inni, jak prof. H a b u r a, a zwła­
szcza prof. P i e n i ą ż e k ,  domagali się prze­
ciwnie, żeby zjazd wyraził stanowcze życzenie za­
prowadzenia systematycznej nauki literatury w 
szkołach średnich.

Nastąpiło sprawozdanie dr. W i s ł o c k i e g o  
„o podjęciu wydawnictwa Biblioteki pisarzów pol­
skich ;* wszakże z braku czasn prelegent zale­
dwie zdołał pracę swoją odczytać i odpowiedzieć 
dwom mowcom, właścicielom księgarń : pp. Bar­
toszewiczowi i Gubrynowiczowi, którzy niezbyt 
gorąco przyjęli wnioski w jego referacie zawarte.

Na tem zjazd zakończył swoje obrady.
Przewodniczący p. Kr Zmierz J a r o c h o w s k i  

zamknął obrady krótką i serdeczną przemową, w 
której podziękował inicjatorom zjazdn, przedsta­
wił jego znaczenie i pożytek, wyraził życzenie 
częstszego urządzania podobnych zgromadzeń i 
zakończył dziękując miejscowym członkom za go­
ścinność i upewniając ich, że hasło wydane a pod 
Wawelu nigdy nie zostanie bez oddźwięku w in­
nych dzielnicach Polski, ale znajdzie wszy­
stkich gotowych do dalszej wspólnej pracy i 
nanki.

Prezes akademii dr. M a j e r  podziękował n a­
wzajem przyjezdnym członkom zjazdu za ich 
chętny i gorliwy współudział, i podniósł wysoki 
pożytek, jaki z prac zjazdn dla literatury i hi­
storji naszej wypłynąć musi.

Zgromadzenie nader liczne rozeszło się w u- 
sposobieniu ożywionem.

2)

SZKICE Z MIASTA.
Przez

AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA."

(Ciąg dalszy.)
—  A któż to agitował przy wyborach, kto 

biegał jak kot zagorzały, żeby go wybrano 
wtrąca jeden.

—  No ja , przyznaję s i ę , ale ta sama ręka, 
która go wzniosła, potrafi go strącić... Wierzcie 
mi panowie, co ja powiem, to święcie się stanie; 
mamy już innego' kandydata. Niech tylko złoży 
mandat, a on się przekona, co to jest zadzierać 
z nami...

Nie mogłem uważać co dalej prawił i jak 
żartowano z jego wszechpotęgi wyborczej w mie­
ście, bo właśnie wszedł kanonik, na kturego cze­
kałem ii usunęliśmy się do drugiego pokoju.

—  Zmiłuj się —  mówię do niego, wskazując 
na oratora wywijającego ręką w tamtym poko­
ju —  kto to taki?

Ksiądz wysadził głowę za drzwi, oczy przy­
mrużył i powiada cisze j:

—  Eh, to taki facet polityczny, znany agi­
tator, nauczyciel czy pomocnik nauczyciela a któ­
rejś szkółki ludowej.

—  A dlaczegóż on się tak rozrzuca?
—  Ba, któż mu -abroni? Polityków tego ro­

dzaju mamy tu dosyć, a ten jest wszędzie, gdzie 
go nawet nie posiejesz... taki duch t< raz...

We dwie godzmy potem Ustępuję do księ­
garni, gdzie wypada mi załatw ić "t  ires rachun­
kowy. Właśnie w tej chwili właściciel sam jest 
zajęty dość ożywioną rozmową z pewnym mło­
dzieńcem o słabym jeszcze zaroście na twarzy, 
padz wyczaj ruchliwym i w giestacb energicznym.

Czarne jego oczy rzucają blask fosforyczny przed 
siebie, gdy ręce miętoszą spory zeszyt papieru, 
który co chwila to zwija, to rozkłada, pokazując 
palcem pewne ustępy, mówią c;szej. Księgarz, 
jak zwykle, z dyplomatycznym spokojem, on zaś 
bez ceremonji daje folgę swej bnrzliwości. Założę 
się, że to autor, traktujący o sprzedaż rękopismu 
i to antor początkujący, który nie może znieść 
braku uznania dla swej pracy. Jakoż nie omyli 
łem się, bo za chwilę wybucha szarpiąc nerwowo 
słabe jeszcze wąsięta:

— Ja wiem kto pann odradził!... To ten —  
dodaje ciszej, wymieniając nazwisko, którego nie 
dosłyszałem.

— - Daję słowo...
~7 Już niech się pan nie wymawia. On tył 

ko mógł panu zganić...
^aję słowo, że nie, tylko widzi pan łaska­

wy, z zasady nie wydajemy rzeczy autorów, nie 
mających ustalonego imienia.

— A kto panu powiedział, że ja  nie m am ! 
Proszę pana »Kolebka rodzinna8 drukowała moje 
„Baby »rzed bramą", drukowała „Domicylkę8, a 
wszystkie pisma humorystyczne zasilają się moje 
mi wierszami-

— „Kolebka rodzinna" upadła — mówi księ­
garz —  zresztą. •

—  Wskrzesimy ją, bądź pan spokojny. Wszy­
stko jnż gotowe, „Kolebka* wstanie, redakcja 
jnż jest...

—  No, ale to? — przerywa księgarz, robiąc 
ruch palcami, jak się pieniądze liczą.

— I to będzie; kaucja pewna, a co do na­
kłada , znaleźli się i tacy... Zresztą pan zobaczy 
i spodziewam się poczuje naszą „Kolebkę", a tym­
czasem ja tego blagiera literackiego, tego osła, 
wożącego piasek krytyczny, nauczę, aby siedział 
cicho.

— Mówię p&nu, że nie wie o tem.
—  Na co się zdało zapieranie, ja wiem , ie 

to mój nieprzyjaciel.., Krytyk... taki on krytyk i 
znawca, jak ja biskup... Ale go też zerżnę, moj 
ty B oże, że będzie on mi się w ił, jak w ąż! —

I przy tych słowach szanowny mówca zrobił gest 
ręką, jakby kogoś batożkiem podcinał, a potem 
znów świdrnjąc palcem ku podłodze , chciał po­
kazać, jak on to wić się będzie.

—  E j , kochany panie —  rzecze księgarz, 
biorąc go poufale za oba ramiona. —  Za wysoko 
stoi, żeby artykuły pana mogły uim zacłmiać .. 
Zresztą kto tn pana taką rzecz wydrukuje...

—  O ja wiem! Stowarzyszenie wzajemnej 
adoracji nie dopuści, ale nieebno wstanie „K o­
lebka.*

—  Długo czekać ..
—  A Warszawa co? Nie boj się pan, mam 

ja swoje uznanie i drogi, któremi trafię do publi­
czności. Na nic mu się nie zda trąba krakowska; 
pozdzieramy mitry i z tamtejszej chwały, prze­
kłujemy pęcherze nprzywilejo eanych powag... Ja 
znam tę sław ę: tandeta, frazesy, łatanina, brak 
twórczości

Przyznam się, że stojąc przy kantorze księ­
garskim, zajęty niby przeglądaniem nowości, czu­
łem, jak po plecach zimno mi idzie woboc tej 
dwudziestoletniej potęgi literackiej; to ci werwa... 
Dlategu też skoro nabity piorunami koryfeusz 
wybiegł ze sklepu, trzasnąwszy drzwiami, ja do 
księgarza

—  Panie kochany, kto to?
—  Nie zna go pan?
—  Nie znam.
— To... to —  mówi .krzywiąc się księgarz — 

taki sobie f a c e t  l i t e r a c k  i... Przyniósł mi 
jakąś ramotę czy nowelkę i gwałtem żeby wydru­
kować z portretem jego i facsymilem i jeszcze 
płacić.

—  Zkądże ta pretensja; dość i ja czytam i 
dla tego ciekawy jestem nazwiska wielkiego lite­
rata, jakże się nazywa?

—  Karczoch.
—  Co za Karczoch?
—  Taki sobie Karczoch, stndent, czy też ez- 

stuaent uniwersytetu, satyryk, recenjent artysty­
czny, nowelista, korespondent, poeta, dramaturg,

ot wszystko, a jednem słowem, narzucający się 
facet.

Przyznaj,, iż wychodząc z księgarni, byłem 
nieco zirytowany.

Co to się dzieje tntaj, myślę, gdzież tedy są 
Indzie nauki, ladzie poważni. Kogo zobaczę wię­
cej ruchliwego i wysuwającego się naprzód, powia 
dają mi f a c e t .  Biegnę tedy po Wałach Hetmań­
skich i nie chcę już patrzeć na ludzi, w przeko­
nania, że to wszystko także sami faceci, gdy na­
gle chwyta mię ktoś pod rękę:

—  A gdzie taki zamyślony? —  mówi dawny 
mój przyjaciel, sędzia trybunału.

Spojrzałem na niego i oprzytomniałem, lecz 
że u mnie zawsze co w serca to i na języka, więc 
bez żadnych ceremonij mówię:

—  Zlituj się, co tu u was się dzieje. Od 
dwudziesta czterech godzin jak jestem we Lwowie, 
spotykam na każdym kroku samych facetów, wy­
staw sobie dotąd pięciu...

—  Pst — przerywa mi, trącając łokciem — 
pokażę ci zaraz szóstego...

Jakoż, ledwie że zdołałem powstrzymać się 
z dalszym wybuchem, aż tu zbliża się ku nam 
mała nieprezesna figurka z twarzą zarośniętą pod 
same oczy. Całe nbrai e wisi na nim jakby na 
wyrost było robione, a swoją drogą po koniec 
butów zaplamione, jednem słowem coś w rodzaj i 
djaczka cerkiewnego z Bukowiny albo nowoczesne­
go pasiecznika.

—  Pan sędzia dobrodzL będzie na jntrzej- 
azem posiedzenia ?

—  Wątpię, pan wiesz, że ja nie mam zbyt 
wiele czasu —  odpowiada przyjaciel.

—  Warto i trzeba koniecznie być. Stowarzy­
szenie ma wielką przyszłość dla rozwoju pracy 
organicznej w krajn naszym; jnż 82 członków 
jest zapisanych, ale to w samym Lwowie na 
setkach się nie skończy.

Licho mi nadało wtrącic się do rozmowy i 
zapytać co to aa Stowarzyszenie, albowiem oko­
liczność ta spowodowała rekomendację pana Aloj­
zego Roberta dwóch imion Kogucińskiego, na­

stępnie zas potok monotonnej jakby wyuczonej 
wymowy, który w usypiający sposób oblewał mię 
letnią wodą.

—  Towarzystwo nasze założone w myśl 
ustawy, (której datę i Ner. Dziennika ustaw 
państwowych wymienił.) nosić będzie nazwę „T o­
warzystwa wzajemnej pośredniej pomocy8. Cel 
jego...

—  Za pozwoleniem —  przerywam — co to 
znaczy pośredniej pomocy?

—  Widzi pan dobrodziej, udzielanej nie 
wprost, ale za pośrednictwem innych czynników, 
mówiąc nav. .<.sem delikatniejszej natury.

— A na cóż ta pomoc i dla kogo?
—  Ma się rozumieć dla członków czynnych, 

bo będą i wspierający, honorowi protektorowie ; 
a co się tyczy pomocy samej, to trudno^ mi ją  
szanownemu pana pozytywnie zdefiniować. Ale 
główna rzecz — mówi ciszej nachylając się do 
mnie — że idzie tn o podniesienie ducha, który 
przyzna pan dobrodziej okropnie u nas npada 
od niejakiego czasn. Stowarzyszenie dzieli się na 
kółka, a kółko zgromadza się raz na tydzień d k  
wzajemnego zbliżenia  ̂się członków, wysłuchania 
odczytów, a szczególniej nabycia wprawy w de­
klamacji. Na deklamację kładziemy główny na­
cisk, bo pau dobrodziej nie zaprzeczysz, że nic 
tak nie podnosi jak deklamacja, którą niestety 
dzisiejsze pokolenie kompletnie zaniedbało.
. .  , będzie rodzaj bractwa w celachidealnych ?

~ zupełnie. Kółko udzielać będzie rad, 
ikazowek w sprawach rozwoju swojskiego prze­

mysłu i handlu, będzie wydawać pismo, udzielać 
subwencji dla członków, a wreszcie zapewni 
członkom emeryturę.

—  Za co i z jakich funduszów? —  pytam 
przypatrując się bliżej mojemn Kogucińskiemu, czy 
też on rzeczywiście nie ma w mózgu jakiego ko- 
gucika.

—  O fundusze mniejsza, znajdą s ię ; przed­
stawienia amatorskie, festyny, odczyty, składki 
członków i pewne arcynowe źródło mojego pomy-
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Sprawy zagraniczne.
Londyn 31. maja. Zachodnia strona Londyu'; 

była dziś widownią trzech wybuchów dynamito­
wych. Pierwszy był urządzony w Scotland-Yard, 
w skutek czego został uszkodzony jeden dom go­
ścinny i ;zęść zabudowania rządowego. Raniony 
jeden policjant. Drugi i trzeci zamach dynamito­
wy wydarzył się na St. James Square pod do­
mem Junior-Carlton-klubu, gdzie nagromadzono 
taką ilość materjałów eksplodujących, że ofiarą 
tychże padły fasada wspomnionego domu i wszy­
stkie okna w sąsiedztwio. Czwarty zamach był 
zamierzony w pobliżu Adair-House. Pohcja za­
brała tam pakę z dynamitem, zaopatrzoną lon­
tem. O 8. godzinie wieczorem detonacje dynami­
towe wstrzęsły całą częścią miasta przy Pall 
Majł Janie* Street i . imes Sąuare. Fiakier; sto­
jący naprzeciw Junior-Carlton - klubu, widział 
człowieka, zginającego się pod arkadami zabudo 
wania i uchodzącego spiesznie po pewnej chwili. 
W chwili po tern nastąpiła pierwsza eksplozja ; 
druga wydarła bruk i zgruchotała szyby, Nie 
upłynęła minuta czasu, kiedy dał się sły­
szeć trzeci wybuch, który pogrążył całą dziel­
nicę w nieopisanym stracha. Lampy gazowe 
zgasły, a wśród pękania szyb, krzyku koL.st 
i dzioci powstało okropne zamięszanie. Pomoc 
przybywała dość swbko, a po upływie godz ,y 
czasu odprowadzono j i ż  do szpitalów osoby ranne 
i skontuzjowane. Łańcuch policjantów zamknął 
wszystkie wejścia do Sc|t!aud Yard, gdzie właśnie 
był przygotowany czwarty zamach, a n"‘anow cie 
w retiradzie osoono stojącego domu. Eksplo/ja 
w tern miejscu wyrzuciła żelazną ścianę, która 
przedzielała retiradę od reszty ubikacyj, aż do 
wysokości pierwszego piętra; uszkodziła sąsiedni 
domjjj gościnny a odłamy żelaza i muru raniły 
kilka osób, w liczbie tychże jednego policjanta. 
W jednym zakątka Scotland-Yarda, obok pomnika 
Nelsona, strzegą organa policyjne około 17 pa­
kietów z wielce niebezpiecznemi materjałami wy- 
buchowemi. Brunatna jakaś masa, owinięta nie­
dbale papierem, była zaopatrzona lontem, który 
dziwnym sposobem nie zajął się w chwili danej. 
Władze rządowe są tego zdania, że materiał 
eksplodujący jest fabrykatem amerykańskim Po­
mimo energicznych poszukiwań nie zaaresztowano 
dotąd nikogo.

K R O N I K A
Lwów dnia 3. czerwca.

Wiadomośoi osobiste. Ks. Michał 8 i e n g a 1 e- 
wi c z ,  kanonik metropolji lwow., instalował się w nie­
dzielę w katedrze św. Jnra jako „senator czyli prze­
wodniczący domu pontySkalnego." Po nabożeństwie 
odbyła się uczta na 30 osób. —  "Vv niedzielę (1. bm.) 
rano przejeżdżał przez Lwów pospiesznym pociągiem 
z Krakowa, p. Włodzimierz S p a s o w i c z ,  i u lał się 
wraz z p. Józefem B o g o s z e m  do majętności swojej 
w pobliżn Kijowa. —  Ślub Jans S t y k i ,  artysty- 
malarza, z p. Marją O c h r y m o  w i c z ó w n ą ,  odbył się 
dziś o godz. 8mej rano w kościele 0 0 . Jeznitów. 
Młodej parze pobło8osławił ks. Kamiński. —  Ks. 
Leopold 0 1 c y n g i e r, prałat i kanonik hon. kapituły 
przemyskiej, znany powszechnie z cuót obywatelskich 
i nieskazitelnego charakteru proboszcz w Tyczynie, 
smarł 30. maja w 80 rokn życia. Śp. Olcyngier 
był obywatelem honorowym m Rzeszów:., a opieka 
jego sad ubogimi nie ograniczała się tylko na Ty- 
czyzie, a sięgała daleko w okolicy. Był to wzorowy 
kapłan, a błoga działalność j go w parafji oddziałała 
nader zbawiennie na lud wiejski. Pogrzeb odbył się 
dziś o godz. lGej przed poiudniem w Tyczynie. —  
Panna Anna K o n o p a c k a  celem dalszych studjów 
muzycznych u Liszta, udała się w tych dniach na 
lato do Wajmaru. —  Przybyli do Krakowa dla zwi­
dzenia pamiątek »awny germanista W e i n h o l d ,  
znany historyk Alfred D o v e  i dr. L i c h t e n s t e i n ,  
jeden z gorących wielbicieli Matejki. —  W  uniwer­
sytecie cserniowieckim otrzymał p. Dawid S z w a r z -  
wa l d  stopień doktora praw. —  Znakomity artysta 
warszawski Ż ó ł k o w s k i  wyzdrowiał już i wraca w 
bm. na scenę. —  Przedstawicielami warszawskiego 
Towarzystwa lekarskiego na IV. zjeździe lekarzy i 
przyrodników w Poznaniu są: pp. B e n n i ,  B r z e ­
z i ń s k i  i R e i e h m a n .  —  Szymon Z e m b r z u s k i ,  
b. oficcer b. .wojsk polskich, zmarł 29. mąja w War­
szawie.—  Prezydent krajowy na Szlązku mgr. Bac -  
ą u e h e m  zwidzał w tych dni»ch górskie gminy po­
wiatu Frydeckiego i Jabłonkowskiego, aby osobiście 
zbadać ich stosunki miejscowe.

słu, o którem jeszcze z wielu a wielu względów 
muszę z<im ilczyć. Zresztą pozwolę sobie zaofia­
rować Szanownemu panu statuta nasze, ode: wy, 
instrukcje i regulaminu, które pana dobrodzieja 
dostatecznie o wszystkiem objaśnią, a spodziewam 
się raczy pan dobrodziej zaszczycić jutrzejsze po­
siedzenie nasze o godzinie 5 -tej w sali ratu­
szowej.

To powiedziawszy sięgnął do bocznej kiesze­
ni larzutki i wyjął cały plik druków, które po­
rządkując w ręku jeszcze mi dogadyw ał:

— Oto są depesze z Kukizowa, z Mościsk, 
z Żabna, z Kozowa, spodziewamy się jeszcze ze 
Stanisławowa, w których tamtejsza publiczność 
przystępuje duchem do naszego Stowarzyszenia... 
O panie dobrodzieju, mamy świetną przyszłość; 
cały kraj przyklaśnie naszej pracy.. Spać nie 
można, daję panu dobrodziejowi słowo honoru, 
musimy czuwać i być w pogotowiu...

Odebrałem zwój ważący przynajmniej pół 
kilograma i obiecałem przyjąć udział w ze • 
brania.

— A co? powiada mi sędzia, gdy Koguciń- 
ski oddalał się, porządkując długi czas jeszcze 
papiery w bezdennej kieszeni —  czy to nie czy­
sty facet, hę ?

—  Rzeczywiście, B ig wie czego on chce.
—  On sam nie wie; to już taki nałogowy 

organizator stowarzyszeń i wszelkich uroczysto­
ści publicznych.

—  Czy z tego m:- co?
—  Ale gdzie. Robi wszystko z przekonania, 

że coś koniecznie robić trzeba, a najczęściej jest 
larzędziem w rękach innych. Zresztą radzę idź

jutro na posiedzenie, bo u nas zaczyna się epo­
ka panowania facetów, dla tego warto się 
przyjrzeć.

Sądząc z tego com widział i słyszał w ciągu 
tak krótkiego czasu, wzięła mię ochota przypa­
trzenia się bliżej owemu panowania facetów i oto 
rezultat moich obserwacyj oddaję dla uciechy 
czytelników.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Uroozysłośó poświęcenia kamienia węgielnego
pod salę gimnastyczną „Sokoła*. Jfrzy udziale kilku 
tysięcy publiczności odbyła się w niedzielę ta ważna 
w dziejach stowarzyszenia tego uroczystość, Funda­
menta przyszłego gmachu i ściany zaiedwie podmu­
rowane przyozdobione były herbami Polski, Galicji 
i miasta Lwowa. Dla publiczności zbudowano try­
bunę, stanowiącą niejako parter, podczas gdy okna 
przyległych kamienic przedstawiały pełne widzów 
loże, a dachy, bo i te były obsadzone widzami, ga- 
leije. Pogoda wprawdzie niezupełnie sprzyjała, nie 
tyle jednakże, ażeby nie wystarczyła pomoc deszczo- 
chronów.

O godzinie 12ej w połndnie pojawili się na 
miejscu budowy prezydent Izby posłów dr. 
S m o l k a ,  prezydent miasta p. D ą b r o w s k i ,  wice­
prezydent namiestnictwa p. L o b l ,  radca szkolny p 
Zygmunt S a w c z y ń s k i ,  z -amienia zaś Wydziału 
krajowego hr B a de ni, oraz liczne grono profesorów 
i dyrektorów szkół średnich i ludowych, 'tudzież p. 
Jan D o b r z a ń s k i ,  prezes Towarzystwa „Sokoł*.

Nabożeństwo inauguracyjne odprawili ks. kano­
nik Z a b ł o c k i ,  oraz ks. W a s i l e w s k i ,  proboszcz 
parafji śś. Piotra i Pawła. Po krótkiej przemowie 
ks. kanonika Z., poświęcono rozpoczętą budowę, a 
„Lutnia“ odśpiewała chórem pieśń zastosowaną do 
okoliczności.

Następnie odczytał p. S a n o c k i ,  członek wy­
działu Towarzystwa, dokument pamiątkowy w językn 
polskim, p. B a r a n o w s k i  zaś, inspektor Indowych 
szkół lwowskich, tekst jego rnski, zawierający kró­
tką historję Towarzystwa od czasu zawiązania się 
tegoż. Oto kilka szczegółów z dziejów „Sokoła*.

Na inicjatywę p. Jana D o b r z a ń s k i e g o ,  
dr. Józefa M i l l e r e t a  iśp.  Kornela H o f m a n a  za­
wiązał się „Sokół* w r. 1867 i mieścił się, jak wia­
domo, w tzw. pałacu Frenela, koło ogrodn Miejskiego, 
i jnż na drngiem walnem zgromadzenin swojem 10. 
lntego 1867 uchwalił wybndować własną salę, wkła 
dając za wszystkie swe przyszłe wydziały obowiązek 
starania się o środki materjalne. Wszelkie jednak 
zabiegi w tym kierunku szły nader npornie przez 
lat 17 i dopiero fundusze krajowe, galic. kasa oszczę­
dności i miasto przez ndzielenie gruntu pod bndynek 
umożliwiły wykonanie dawno powziętego zamiarn. 
Lwowska ochotnicza straż ogniowa jest dzieckiem To 
warzystwa gimnastycznego które oddzieliło się dopie 
ro z czasem od macierzy „Sokół* liczy obecnie 380 
członków i ndziela nauki gimnastyki około 900 ncz 
niom szkół rozmaitych ; ma fifie w Tarnowie, Stani 
sławowie, Kołomyi i Tarnopoln, i posiada własny or­
gan p. t. „Przewodnik gimnastyczny.* Plan bndowy 
sali podał p . H a l i c k i ,  kiernje budową p. Albin Z a ­
g ó r s k i  wraz z inżynierem p. K u ł a k o w s k i m .

Po odczytaniu doknmentn fnndacyjnego nastąpiła 
ceremonja uderzenia młotkiem, podczas której przy­
grywała „Harmonja* potponrri z pieśni polskich i ru­
skich. Kiedy zaczęto grać .Jeszcze Polana nie zgi­
nęła*, wszyscy zgromadzeni odkryli głowy. Prawdzi­
wie rozrzewniający widok pośród poważnego grona 
robiło dwóch chłopaczków, jeden z nich wnuk prezesa 
Towarzystwa, drugi Jędrzej Sierpiński, nczeń szkoły 
Konarskiego, który przez nikogo wcale nie sprowa­
dzany, przybył na uroczystość dla uderzenia młotkiem 

kamień węgielny. Przypominało to historyczne o- 
brazy Matejki, na których w ważnych chwilach dzie- 
owych, w osobie chłopka lnb pacholęcia bierze udział 

w wielkim akcie niejako przyszłość narodn , przyjmu­
jąc na siebie w ten sposób odpowiedzialność za wier­
ne dochowanie myśli ojców

Po lokon&nej ceremonji zabrał głos p. Jan D o ­
b r z a ń s k i  i w sposób nader odpowiedni i wymo 
wny skreślił ważność ćwiczeń gimnastycznych, przed 
stawiwszy historycznie przebieg nsiłowań w tym kie- 
rnnkn. Sensację między publicznością wywołał szcze­
gół, ża inicjatora gimnastyki w Niemczech uwięziono 
niegdyś jako człowieka szerzącego niebezpieczne dla 
rządów tendencje i niebezpieczne zawiązującego to­
warzystwa.

Pięki ą uroczystość zakończył p. Platon K o s t e ­
c k i  odczytaniem następującego wiersza, który roze­
brała pnbliczność na pamiątkę.

Z Bogiem, z Ojczyzną jak ziarno kładziemy,
Dziatwa pokutni ten kamień węgielny;
Niech pracy naszej liwiadozy pomnik niemy 
U tyoh, co wzniosą kiedyś chór weselny!

A w tym kamienia pamiętnik składamy,
Spisany mową i rnski i łaszą,
Bo w jednej bnrzy, w jeanej tęozy ramy 
Bóg njąl społem całą przyszłość naszą.

Każda ta cegła, tych dwóch Indów praoa :
I grosz to wdowi, więc też skromne blaski;
Leoz gnjaohn tego szczyt dama ozłaca —
Nie ciężą na nim żsdae oboyoh łat ki

Krew nasza czysta, i koś tutaj nasza...
Niech w góro gmach ten i w boki się szerzy, 
Niechaj do zdrowia krynicy zaprasza,
I zbroi w dzielność ramiona młodzieży 1

Do bojów dnoha i ao pracy ręcznej 
Zaprawiaj, przyszłość wgpółtoroj Sokole 1 
Kiedyś Alchaniot zagra sygnał dźwięczny 
I dzielnie pomkną Sokolęta w pole!
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się d. 4. 

i 5. bm., tj. we środę i cz ?artek. Początek o godz. 
6tej. Na porządkn dziennym jest między innemi 
wniosek względem sprzedaży jednej parceli miejskiej 
na Zofijówce, wymagający do nchwały obecności przy­
najmniej 50 radnych.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki weteranów za miesiąc m aj: Urzędnicy techni­
czni Wydziału krajowego za maj 7-55, Karol Schmelz 
rocznie 5, Kukurewicz za bilet na redutę 2, pro­
fesor Wajgel z Kołomyi dodatkowo 2. przez Gazetę 
Narodową: dr. Z  M przesłanych mn z Trnskawca 
25, przez delegata Alfreda Steckiego; Michał Szu- 
mlański rocznie 10, przez delegata Giżowskiego: 
Petrowicz 25, przez delegata Stanisława Komarnic- 
kiego: Wincenty Skwarczyński, Klemens Postruski 
rocznie po 6, Karol Sobota, Stanisław Komarnicki 
rocznie po 5, Emil hr. Łoś, Fr. Rozwadowski, N. N. 
po l .  Ogółem wpłynęło 101 złr. 55 ct. W miesiącu 
majn rozdano 33 weteranom zapomogi miesięcznej w 
kwocie 329 (jeden otrzymał za 6 miesięcy z góry), 
zaś 5 weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 
85 ałr.

Walerjan Podlewski. Dr. Bernard Goldman. 
Mianowanie. Docent prywatny, dr. praw i filó- 

zofji Lotar D a r g n n, mianowany nadzwyczajnym 
profesorem prawa niemieckiego na uniwersytecie Ja­
giellońskim.

SejmiK relacyjny. Otrzymujemy następujące pi­
smo z prośbą o umieszczenie: Szanownych wyborców 
z większych posiadłości okręgn Przemyśl-Jarosław, 
mam zaszczyt zaprosić na zgromadzenie , w Przemy­
ślu 6. czerwca przed południem odbyć się mające, w 
celu wysłnehania sprawozdania z moich czynności po • 
solskich w Radzie państwa.

Zygmunt Kozłowski.
Z gmachu teatralnego. Lokatorowie zamieszka- 

jący zachodnio-północną połać tego gmachu, żalą się 
na męki, na jakie narażeni są przez cały tydzień —
% jedynym wyjątkiem szabasu —  ze strony prze­

kupniów żydowskich, rozłożonych że swojemi straga­
nami i „towarami* na placu Krakowskim i wykrzy­
kujących w niebogłosy od wczesnego ranka do pó 
źnej nocy. Nijch więc ten, do kogo to należy — 
magistrat czy policja —  zażśgna tę istną plagę; bo 
choćby osoby o słabych nbrwach nie zasługiwały na 
ten akt kortnazji, to z pewnością godni są uwzglę­
dnienia chorzy i ludzie pracy, zażywający z potrzeby 
wczesnego spoczynku.

Tatar Rachlmow. Niedawno temn doniósł N. 
Prołom. że do zakładu leczniczego w Rndnem koło 
Lwowa prsybył Tatar Gabi Buchim Rachimow, wy 
kształcony russkij c-eławiek, że otoczył się tam 
fantastycznym przepychem mistycznego Wschodu i że 
ten przepych powinien stanowić great attraction dla 
moskalofilów galicyjskich. Podając przed kilkoma 
dniami z Prołomu wzmiankę o tym Rachimowie, po­
zwoliliśmy sobie zakpić z naiwnej otwartości, z jaką 
p. Marków wzywał rzeszę swoją do polowania na 
Naboba tatarskiego Atoli najdosadniej wydrwili ape­
tyt Prołomu pd. Łojowski i Dutkiewicz, właściciele 
zakłaau leczniczego w Rudnem. Mamy pod ręką ich 
sprostowanie. Owoż „Mnha Medjar (nie Gabi Bu­
chim) Rachimow* jest zwykłym Tatarem, sprowadzo­
nym do zakłada dla dojenia mleka i robienia 
kumysu, podobnie jak sprowadza się bojków do do­
jenia owiec i robienia bryndzy; urzędując w stajni, 
nie ma on ani czasu ani atłasu do otaczania 
się owym fantastycznym przepychem mistycznego 
Wschodu, a tem mniej może stanowić great attraction 
dla Rusinów w guście tej atrakcji, jaką widocznie 
wywarł na Prołomie. Zdaniem właścicieli zakładu 
zabawny bombast organa rassofilskiego przypomina 
wykrzyknik, który pp. Łojowski i Dudkiewicz gdzieś 
zasłyszeli: „Ach co za ciemna jasność dniowa tego
wieczora ! “ Zresztą i N. Prołom zdobywa się na
wykrzyknik. Reporter jego ipowiada w 139. nrze,
że za 12 centów pojechał koleją do Rudnego (Zimna 
woda), że jednak ku niewysłowionej serca boleści nie 
zastał n Racnimowa spodziewanych rozkoszy maho- 
metańskich.

Na prawosławie przeszło, jak już donosiliśmy, 
10 nauczycieli szkół ludowych na Bukowinie. Odstą 
pili oni od nnji, według D iła , nie w skutek propa­
gandy schyzmatyckiej, ale w myśl §. 41. noweli 

olnej a 2. maja 1883. Paragraf ten, jak wiadomo, 
postanawia, że kierujący nauczyciel musi wyznawać 
wiarę większości uczniów, a na Bnkowinie większość 
ta jest wyznania wschodniego. Przy tej sposobności 
Diło zapytnje, co się stanie z 12 Polakami, którzy 
na Bnkowinie pełnią obowiązki nauczycielskie? Organ 
rnski może być pewny, że ci Polacy stosownie po­
kierują swoim losem, aby zachować wiarę swych 
ojców.

Pociąg Spacerowy zawiózł pierwszego dnia Św. 
Zielonych paręset osób do Zimnejwody, gdzie przed 
paru tyg dniami powstał zakład kumysowy pp. Ło- 
, owskiego i ks. Dudkiewicza. Restauracja p. Gliń­
skiego wyszła dość zwycięzko z próby ogniowej. 
Wczoraj z powoda deszczn zebrało się na dworcu 
zaledwie 20 osób. Dlatego nie wyprawiono zapowie­
dzianego pociągu spacerowego.

Wojna domowa między żydami, z Tamowa 
donoszą do Przegt,. Rzesz.: „Od niepamiętnych cza­
sów wre u nas zjadliwa walka w łonie izraelickiej 
gminy wyznaniowej. Co do przyczyny tej wojny do 
mowej są zdania podzielone. Jedni twierdzi, że są 
to zwyczajne zatargi między postępowcami a wstecz­
nikami, drudzy zaś upatrują w ustawicznych tych 
waśniach walk i  a oi biste cele Ostatnie to twier 
dzenle nie całkiem zgadza się z prawda. Pobudki 
są raczej wynikiem zwjczajuej zjadliwości ludzkiej, 
na którą składają się przbróżre czynnik, religijne 
światowe. Ostatniemi czasy doszła zaciętość między 
walczącymi do szczytu, a gdy gwary i swary domo­
we, gdy wymyślania i materjalne podkopywania się 
wzajemne nie doprowadziły do mety, nderzono 
w dzwon alarmowy u państwowych właaz wyższych 
i prosrouo je o pomoc, aby zechciały nsnnąć bez­
prawne nadnżjcia i przygniatające podatki, jakie tu­
tejsze przełożeństwo zboru izraelickiego bez wszel­
kiego zezwolenia władz, na żydowską ludność nakła­
dł i jako kontrybucję ściąga. Petenci proszą o bez­
zwłoczne zniesienie niesłusznych praw i prerogatyw 
przywłaszczonych sobie przez tntejsze przełożeństwo 
zborn izraelickiego, pod dyktaturą p. Herszełe Merza 
pozostającego, a mianowicie o zniesienie 12 podatków 
na żydów włożonych, w rocznej kwocie co najmniej 
51.600 złr.“

Ochronne szczepienie ospy u dzieci przepro­
wadzane będzie w bieżącym roku przez lekarzy miej­
skich z urzędu czystą krowianką naturalną w pe­
wnych miejscach zbornych. O dniach i miejscach, gdzie 
pp. lekarze miejscy szczepić będą, zawiadomią komi- 
sarjaty rodziców dzieci w sposób zwykle praktyko­
wany, jako też na zapytanie uczynione. Z mocy roz­
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych wzywa 
magistrat rodziców, aby dotąd nieszczepione dzieci swoje 
przedstawiali pp. lekarzom miejskim do szczepienia, 
a to na wskazanem miejscu zebrania w dzielnicy 
dotyczącej.

Schwytanie oszusta. W  grudiiu zr. nwijał się 
w okolicy Lwowa przeważnie koło Wolkowa, Kroto­
szyna i Sokolnik, rafinowany rzezimieszek, wyłudzając 
od księży proboszczów pieniądze na podrobione w tym 
celn listy z podpisami tychże do sąsiadów o chwi­
lowe pożyczki, przyczem w odsyłanin tych listów dla 
lepszegc upozorowania nżywał z powodzeniem pa­
robków dworskich. Następnie wykonał ten osznst 
także innego rodzaj n zbrodnie we Lwowie, gdzie 
występował pod nazwiskiem Juljana Łinderskiego, 
leśniczego z Rażniowa koło Brodów, przybierając 
także nazwiska Stanisława Rozwadowskiego, Hen­
ryka Łinderskiego i Jnljana Morzkowskiego. W  sku­
tek rozesłanych listów gończycb za tym osznstem 
zapełnić inna osoba nosząca nazwisko Jnljana Lin- 
derskiego, musiała odbyć podróż pod eskortą do tu­
tejszego c. k, sądu kraj. kam., gdzie jednak po 
sprawdzenin tego fatalnego qui pro quo bezzwłocznie 
ją uwolniono. Dopiero teraz według doniesienia Gaz. 
Lwowskiej, winowajca ścigany także przez c. k. sąd 
obwodowy w Rzeszowie, został pod swojem właściwem 
nazwiskiem „Jan Morzkowski* schwytany.

Wypadek. Michał N., zarobnik, został onegdaj 
przy kopaniu piaskn na tak zwanej Łysej górze, 
skutkiem oderwania się podkopanej szkarpy, przysy­
pany. Wydobyto go już nieżywego. Przeciw właści­
cielowi realności I. 7 nlica Wojciecha, do którego ta 
część góry należy, wdrożono śledztwo karne.

Zajmiłjący sąd odbył się w Cieszynie. Tamtejszy 
obywatel , Jan Gabrisch, zajmujący się homeopatją, 
oskarżony został przez lekarza powiatowego , dr. F i­
sie, o niepozwolone leczenie. Wszystkich lekarzów i 
aptekarzów tamtejszych, oraz wielu świadków pozwano 
do sądu. Świadkowie, po większej części bardzo powa­
żane osoby, zeznawali korzystnie dla oskarżonego: że 
mn zawdzięczają uratowanie życia, że ich leczył bez­
płatnie itd. W  skutek tego sędzia 
wyrok uwalniający oskarżonego.

Barbarzyństwo. Donoszą nam z Kołomyi: Wy 
darzył się tn smntny bardzo wypadek. Kapral przy 
ćwiczenin broni obił rekrnta kolbą karabinową tak 
niemiłosiernie, iż tenże padł na ziemię zemdlony, a 
po dwóch dniach dneha wyzionął. Godziłoby się za­
tem, by władze wojskowe więcej uwagi zwracały na 
postępowanie podoficerów i bezpośredni nadzór przy 
ćwiczeniach w broni pornczały oficerom pod ich od­
powiedzialnością osobistą, od których spodziewać się 
można bardziej lndzkiego traktowania biednego re­
krnta.

Trudna operacja. Dr. Uszyński w Czerniowcach 
zdjął kataraktę z oka siedmdziesiątkilkoletniej pani 
Ż . z Cznnkowa. Pomimo niesprzyjających okoliczno­
ści operacja powiodła się bardzo pomyślnie.

Poręka. Jeden z majętnych obywateli czernio- 
wieckich, jak opowiada Gazeta Polska, zaręczył nie­
dawno pożyczkę dwom izraelicMm knpeom, którzy 
nchodzili za równie zamożnych jak rzetelnych lndzi. 
Tymczasem knpcy owi ogłosili krydę, a majątek do­
brodusznego ręczyciela objęto w sekwestr sądowy.

Statystyka policyjna. W  miesiącu majn br. are­
sztowano 966 osób, mianowicie: za przekroczenie 
przeciw bezpieczeństwu życia 1, obrazę osób dostoj­
nych 1, podejrzenie o morderstwo 1, gwałt publicz­
ny 1, kradzież 151, oszustwo 8, sprzeniewierzenie 
7, podejrzenie propagandy socjalizmn 1, obradę war 
ty 14, nszkodzenie cielesne 8, uszkodzenie cudze 
własności 2, opilstwo 87, bnrdy 83, żebranie 9, drę 
czenie zwńrząt 20, przekroczenia regnlaminn dla do­
rożkarzy 53. słnżbowego regrlaminu 11, regnlaminn 
prostytntji 3, stręczenie do niemoralnego życia 
gry hazardowe 15, podpalenie 1, tamowanie nlic 
włóczęffostwo 338, nieostrożną jazdę 2, odstawiono 
do policji ze sądów po odbytej karze 167.

Z tychże 966-n aresztantów policyjnych oddano 
do sądn kraj. kam. 43, do sądn pow 200. do ma 
gistratn do zbadania przynależności i do robót przy- 
mnsowych 69, do wysznpasowania 122, do szpitala 
na kił. 37, świerzb 1. na inne złabości 4, razem 
476 —  resztę w liczbie 490 ukarano za wykrocze­
nia policyjne we własnym zakresie.

Wykaz Inspekcji dyrekcji policji z d. 2. czerwca 
Skradziono z trafiki na wałach Hetmańskich krąg 
tytonia tareck. po 8 ct., kilka paczek po 3 ct., paczkę 
krótkich cygar paczkę cygaret damskich, kilka tuzi­
nów książeczek papierków cygaretowycn, łyżeczkę 
z chińsk. srebra, pulares i scyzoryk; panu I. J. pod 

4 ul. Sakramentek srebrną łyżkę, podnszkę i ‘ 
serwety ; o tę kradzież podejrzaną jest kobieta roz 
nosząca po domach pieczywo na sprzedaż. Pani R.R. 
na Cetnerówce z zamkn. mieszk. 3 snknie; pann 
R  W., nodof. rachank. p. 1. 44 nl. Zamarst., 2 klu­
czyki wertheim. i rozmaite snknie męskie i damskie. 
Pana J. Z w stanie nietrzeźwym na nlicy Miodowej 
srebrny zegarek z łańcuszkiem; towarzysząca mn 
dnlcynea oddaliła się po zdobyczy. —■ Aresztowano 
złodzieja kieszonkowego Jnliana Marciszyna,, kradną 
cego przeważnie w kościołach, przy którym znalezio­
no chnsteczki znacz. lit. W. K. i P. A., ręcznik lit 
A A  i kosznlę lit. K. K.

i nmarł niemal w niedostatku, naturalnie w porówna­
nia ze świetnością przeszłego swego stanowiska w 
świecie finansowym

Z przed kratek sądowych. Prezydent do żoł­
nierza zeznającego w charakterze świadka: „W ięc 
ten oto podsądny traktował cię cygarem, gdyś stał 
na posterunku?* „Tak jest, panie prezydencie 1 “ 
„Lecz nie przyjąłeś tego cygara?* „Nie przyjąłem, 
panie prezydencie.* „A  cóż on ci na to odpowiedział?* 
„Jesteś osłem, panie prezydencie!“

Suczawa 30 maja. Dziwne rozporządzeiie wy 
dał naczelnik stacji kolejowej w Ickanach p. K.
Wzbronił on fiakrom przystępn do dworca i zarzą
dzil , by zatrzymywały się o pół kilometra od stacji 
kolejowej. Podi *żny z Suczawy musi więc w połowie 
drogi marnować posługacza, by mn zaniósł paknnki 
do zabudowań stacyjnych , co kosztnje drugie tyle, 
ile się napłaciło fiakrowi. Rozporządzenie to wywo-
la lo  p ro te st  fia k ró w . Starostw ®  p o c ią g n ęło  aieA ola c

nich do odpowiedzialności, lecz po zbadania sprawy
nwolniło, gdyż wina okazała się po stronie naczel­
nika stacji. Z powodu tej dowolności urzędnika, mie­
szkańcy podpisują zażalenie do ministerstwa, by zara­
dziło nieuzasadnionej sekatnrze.

Pustelnik i strażnik na wieży zamkowej Tbier- 
berg powyżej Knfsteinn, niejaki Krainer, zmarł przed 
kilkoma dniami mając lat 80, z których 40 przeżył 
na Thierbergn. Pewnego porankn znaleziono go sko­
stniałego, siedzącego na kamiennej ławeczce przed 
kościółkiem, a w skostniałej ręce trzymał jeszcze 
sznnr od dzwonka, którym codziennie słał w doliny 
pizdrowienie anielskie.

Związek „Czarnej ręki * Wszyscy pamiętają 
bązwątpienia głośne w swoim czasie artyknły Heral­
da o czynnościach anarchistów w Ameryce, które wy­
wołały były ogromną sensację w całej Enropie, a 
zwłaszcza w Anglji i Rosji.. Owóż pismo to przynio­
sło w jednym z ostatnich nnmerów świeże szczegóły 
o tajnym związkn „Czarnej ręki*, mającym w Ame­
ryce swoją siedzibę. Mianowicie zamierzali dynamito 
wcy nowojorscy zorganizować w każdem większem 
mieście Stanów Zjednoczonych stałą ajencję i w tym 
cem rozesłali do swych zaufanych proklamację , zre­
dagowaną w językn niemieckim. Każda taka filja skła­
dać się miała najwyżej z 5 członków; listy ze zmie 
nianemi co chwila adresami miano adresować „poste 
restante.* Zebrane pieniądze obowiązani byli odsyłać 
do naczelnego komitetn, który z tych fnndnszów miał 
zakopywać materjały wybuchowe i udzielać im infor- 
macyj chemicznych. Proklamacja wzywała do czynn 
w nader gorących wyrazach. W odpowiedź przyszło 
6 listów z Cincinnatti, Fiładelfji, Clevelandu i Chi­
cago. Żądano w nich materyj eksplodujących, atoli 
komitet nie miał ich pod ręką Mały zapas bawełny 
strzelniczej i jedną próżną bombę oddano Mostowi. 
Z  obawy eksplozji w sakwojażu, wyrzucił Most pod­
czas podróży swej do Paterson w New-Jersey, baweł 
nę i bombę z okna wagonn. Widząc tak błahe rezul 
taty swojej agitacji, „Czarna ręka* zrezygnował* z 
Ameryki.

Dalej donosi Herald, że anarchiści mąją w No­
wym Jorku dwie drukarnie, z których jedna nie za­
sługuje nawet na tę szumną nazwę, nie posiada bo­
wiem ani maszyny aai czcionek. Jedyny jej zecer 
pracnje w ciąga dnia w innym zakładzie gdzie też 
wypożycza pokryjomn potrzebne mn na nocną 
robotę czcionki W oba tych drukarniach rodzą 
się znane pamfiety anarchistów, których tysiące wy- 
sełają następnie do Europy. Atoli Freiheit, organ 
Mosta, wychodzi w innej drakami przy Williamstreet. 
Nakoniec zapowiada Herald, że anstrjaccy anarchiści 
zamierzają przesłać anstrjackim i niemieckim fnnkcjo- 
narjnszom policyjnym maszyny piekielne w formie 
książek, albnmów i innych tym podobnych „podarków* 
przyjacielskich. Używane na ten cel stampilje i ety­
kiety fabryczne mają być podobno podrabiane z łn- 
dzącem podobieństwem.

Dr. Stroussberg, znany niegdyś pod nazwą „króla 
kolejowego*, zmarł temi dniami w Berlinie. Dziwna 
rzecz, że gwiazda protegowanego przez Bismarka, 
Bleichródera i innych eks-króla zbladła właśnie tam, 
gdzie wedłng jego obliczeń miała zabłysnąć najja­
śniejszą światłością, t. j. w Rumunji, pod berłem 
Hohenzollerna. Przedsiębiorstwo bndowy kolei fioman- 
Gałacz-Braiła-Bnkareszt-Piteszti zakończyło się —  
likwidacją. Gorzej jeszcze poszło dr. Stroussbergowi 

dr. Horak, wydał I w Rosji, tam bowiem dobndował się aż do osądzenia 
' na ’ karę więzienną. Odtąd nie mógł*się podźwignąć

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Sprawozdanie z operetki Offenbacha 

„ K s i ę ż n i c z k a  T r e b i z o n d y *  dla brakn miejsca 
odkładamy do nnmern następnego.

Dwa benefisy, dzisiejszy: „ O d b i j a n e g o , *  na 
fnndnsz kolonij wakacyjnych i jutrzejszy: „ H r a b i a  
E s s e x *  na dochód zasłużonego artysty sceny lwow- 

iej p. Władysława W o l e ń s k i e g o ,  salecamy 
jeszcze w ostatniej chwili.

Panna Lola Beeth, Lwowianka, została pod 
świetnymi warnnkami zaangażowaną do występów 
opery niemieckiej w Londynie, które nrządza impre- 
sario Frank. Nie może jednak debiutować nad Ta­
mizą, albowiem dyrekcja opery nadwornej w Berli­
nie nie udzieliła jej nrlopn. Panna Beeth, jak wia­
domo, od dwóch lat śpiewa w operze berlińskiej z 
wielkiem powodzeniem

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 31. maja. Rozgorączkowana fan­

tazja spekulacji naszej, a może i zła wola, była 
wczoraj motorem przeróżnych P’ epokojących po­
głosek. W szyatkie one odnosiły się przeważnie 
do przebiegu całomiesięcznr likwidacji i przepo­
wiadały nieuniknioną niemal katastrofę wśród 
małego światka drobnych giełdowców, w rzeczy­
wistości zaś spełzły na niczem. Ani tu, ani w 
Peszcie, pominąwszy jedyny krrch pewnego ma­
łego kulisjera, nie zgłoszono insolwencyj. Komu 
nikat urzędowy w tym sensie sprawił jrk naj­
lepsze wrażenie i usunął odrazu wszystk.e dotych­
czasowe wątpliwości. Nadto nadeszły z Berlina 
pomyślne wiadomości, zaprzeczono bowiem wrze- 
komemu zakwestjonowaniu dywidendy od akcyj 
kolei Gothardzkiej, a zarazem doniesiono, że 
uiem. Rada związkowa zachowa się negatywnie 
wobec projektu nowego podatku giełdowego. Za­
panowała więc na całej ;nji tendencja zwyżkowa. 
I zamkniętoby targ dzisiejszy niechybnie znaczną 
zwyżką, gdyby nie depesze z Londynu o eksplo­
zjach dynamitowych z jednej strony, z drugiej 
zaś ta okoliczność, źe pomniejsi spekulanci z 
uwagi na Zielone święta przedsiębrali liczne sprze­
daże swoich zapasów. Ostatecznie usposobienie 
gńłay było spokojne, mimo że kursa niektlrych 
walorów, w porównaniu z wczorajr^emi, znacznie 
nawet wstecz się cofnęły. Straciły szczególnie 
Kredyty tak austrjaokie jak węgierskie pierwsze 
1-60 <?07'70), drugie 17,K (308 75); Ans lósy 1'50 
(113) ;  Lpnderbanki 40 ct. (105-10); Tramwaje 
1’50 (221); tureckie tytoniowe 1 złr. (152). Na­
tomiast podskoczyły: Ludwiki 75 ct. (285 50) i 
renta majowa.

Z losów spadły: Węgierskie o 50 c t .; Ci- 
sarskie i Komunalne o 10 ct. Awansowały: z 

1854 o */4*7(1' tureckie o 20 ct.
Złoto nie podlega jaż od dłuższych czasów 

fluktuacjom —  rubel również stoi w miejscu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwowie 

& dnia 31. m&ja 1884
Dziś notnjem> zą 100 kilogr. loco Lwó>;:
Pazenioa czerwona złr. 9'— do 9 60, pazenioa biała 

złr. 9 — do 9 50, pszenica Dowa złr. 8- -  !o 9-—, żyto 
gotowe złr. 7-25 do 7'60, żyto nowe złr. 5 25 do 6-—, 
owies na nasienie złr. —•— do — ■ —, owies rbroozny 
złr. 7-25 do 8-26, jęczmień browarny złr. 7 25 do 8-—, 
ęozmień obroczny złr. 625 do słr. 7 '—, rzepak no­
minalnie złr. 13'— do złr. 14-—. rzepak nowy złr. 
11 - do złr. 12-—, lniank.i złr. — do — •—, groch cel­
ny do gotowania 7‘— do 10- —, groch pastewny 5-&0 do 
złr. 6-80, wyka na nasienie złr. 6 — do złr. T - ,  wyka 
cbruozna złr. 5 40 do 6‘ — bobik złr. 6'— do złr. 
6'60, hreczLa złr. 8-— do 8 76, koniczyna czerwona złr. 
30’ -  do — •—, koniczyna biała złr. —•— do 46 —, ko­
niczyna szwedzka złr. —• -  do —•—, spirytus : i 10.000 
lit. proc. 32 — do 32 60.

Bank włościański. Sąd kri )wy we Lwowie edy- 
ktem z dnia 26. maja b. r. wzywa wierzyoieli byłego ban- 
kn włościańskiego, aby się zgromadzili dnia 17. czerwca 
b. r. o godzinie lOtej zrana i złożyli oświadczenie, ozy 
zgadzają lię na ugodę, zawartą przez kuratora sądowego 
dra Jana Czajkowskiego z likwidatorami banka.

Przegląd polityczny.
Lwów 3. czerwca.

Zjaad lekarzy i przyrodników polskich w
bznaniu zapowiedział się świetnie. Już do 30.

maja zgłosiło się blizko 300 uczestn.ków. Wczoraj 
rana przybyło do Poznania czterdziestu z Ga- 

icji i Krakowskiego. Pierwsze zebranie dla wza- 
i smnego poznania się, w kl .rem Wzięło uda lał z 
górą 250 lekarzy i przyrodników, nastąpiło po
aołudniu w ogrodzie Trypolskiego Jubilat dr.

S z o k a l s k i  przybył już % Warszawy i wraz z 
dr. M a j e r e m  prezesem krakowskiej Akademii 
umiejętności stanowią niejako punkt środkowy 
szerokiego koła uczonych, które otacza ich dobrze 
zasłużonem uznaniem i oacią. Dzienniki poznań­
skie z niedzieli zawierają na pierwszych stron­
nicach w obwódkach ozdobnych gorące artykuły 
pow italr".

Poseł Władysław Ł o z i ń s k i ,  konstatuje w 
Wie ner Allg. Ztg , że nie on jest autorem arty- 
ułn o przymierzu Polaków z Niemcami, który 

pojawił się w Bibliotece Warszawskiej.
Ministerstwo oświaty wystosowało reskrypt 

do czerń’ Jwieckiego rządu krajowego, według któ- 
regc z początkiem następnego roku szkolnego przy 
tamtejszej szkole przemysłowej, utrzymywanej ho ■ 
sztem rządu, otworzony ma być odd lał dla prze­
mysłu drzewnego. Do utrzymania tego oddziału 
szKoły przyczynił się Sejm uchwaleniem subwen­
cji w kwocie 600 ałr.

Dzienniki krakowskie doniosły przed paru 
dniami, że jacyś ajenci zbierają w okolicy Chrza­
nowa podpisy na petycję p r z e c i w  u p a ń s t w o ­
w i e n i u  k o l e i  P ó ł n o c n e j .  Według telegramu 
prazkiej Politik z Krakowa, petycja ta została już 
wysłaną do Wiednia i opatrzoną jest 1000 
podpisów właścicieli większych posiadłości, kup-
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k przemysłowców itd. Nie wątpiitiy, 26 r*ąd 
rłrafi ocenić ten dokument według właściwej 

.o wartości.
Wszystkie bez wyjątku Bady szkolne krajó- 

"S zawezwane przez ministerstwo oświaty do 
"lesłania opinij swoich o reformie przepisów w 
Btawie egzaminów wstępnych do szkół średnich, 

^ ia d cz y ły  się za zatrzymaniem tychże egzami- 
ze zmianą jednak niektórych określeń.

Presse donosi: Ze względu na blizkie otwar- 
•®l® galic. kolei Transwersalnej, wypowiedziane 

°*tały, jak wiadomo, wszystkie kartele dotyczą- 
uchu na kolejach galicyjskich i zawiązano

^uocześnie rokowania celem zawarcia nowych, 
Upowiednio do nowych stosunków. Otóż roko

J^hia te zakończą się w każdym razie w ciągu 
lżącego miesiąca. Dotąd przyszło do skutku 

Rozumiem i z koleją Lwowsko-Czemiowiecką,
M ł  g którego cały ruch ze stacyj poniżej Sta- 
^*ławowa przechodzi na galic. kolej Transwer­
salną. O ugodzie z południowo zachodniemi kole­
g i  rosyjskiemi, nie ma jeszcze mowy. Rokowa- 

względem podziału ruchu pomiędzy galic. 
jam państwowemi a koleją Północną dopro­

wadziły również do porozumienia we wszystkich 
.yhktach. Jak się dowiadujemy, rozpoczęte zo- 
**ły rokowania względem poaziału ruchu także 

, kolóia Karola Ludwika. Komisja ministerjalna 
galic. kolei państwowych zakomunikowała 

lą d o w i tejże kolei dotyczące propozycje i już 
Przyszłym tygodniu rozpoczną się konferencje 

.tej sprawie. Propozycje tt> odnoszą się po 
r*rwsze do prowizorycznej ugody na czas od 
darcia linji G r y b ó w - Z a g ó r z  aż do skon­

an ia  kolei Transwersalnej, powtó-e do osta-
J^nego kartelu, mającego obowiązywać po otwar- 

wszystkich lin:' kolei Transwersalnej. Propo- 
>ł®je te mają być tego rodzaiu, że kolej Karola 

wika — tak kończy Presse —  będzie je mo- 
przyjąć za podstawę rokowań.

, Wybory do Sejmów krajowych , których ka­
u c je  kończą się w roku bieżącym, odbędą się w 
2?̂ sie od 25. czerwca do 10. lipca , a w samym 

iedniu dnia 7. lipca.
Dnia 31. maja o godzinie 8. rano przybył 

c*8arz do Oedenburga. Na dworcu kolejowym 
P°*itał monarchę starszy żupan ks. E s z t e r -  

*zy, poczem nastąpił wjazd do miasta wśród 
^tuzjastycznych okrzyków ludności. Cesarz sta- 

w hotelu „pod królem węgierskim," gdzie 
Wyjmował deputacje, tudzież reprezentantów 

“ z i duchowieństwa, poczem zwidził szkoły, 
1ńciół protestancki i dom przytułku dla ubogich, 

.kia 1. czerwca o godz. 2. po południu przybył 
^arz do Schónbrunnu.

, Walne zgromadzenie kraińskiej kasy oszczę­
dności, które odbyło się dnia 30. maja, przyjęło 
Jednogłośnie wniosek dyrekcji założenia w Lubla- 

na koszt kasy, czteroklasowej ludowej szkoły 
jjdemieckiej. Następnie zawotowano 50.000 złr. na 
kdowę domów pracy.

S c h ó n e r e r  kandyduje na członka Rady 
?*dzorczej niemieckiego „Schulvereinu“ w Grazu 
* domaga się postawienia oficjalnie swej kandy- 

ury. W przeciwnym razie grozi zaioźeniem no­
wego, „germańsk’ “ go Schulvereinu.* Zapowiada 
jednak p. Schónerer, że w razie wyboru dążyć 
Jadzie do oczyszczenia „Schulvereinu“ z żywiołów 
‘ydowskich.

Wiedeński kapelan dworski, dr. K u l a v i c ,  
Mianowany będzie księciem biskupem w Lublanie.

Przed wiedeńskim sądem krajowym odbędą 
®lę w czerwcu dma procesy przeciw anarchistom 

e 11 m a c h  e r o w i i K a m m e r e r o w i .  On d r a  
°ddany został policji, która go wydaliła do Mo- 
^Wskiej Ortrawy, jako miejsca przynależności.

Dnia 31. maja car z dworem przesiedlił się 
z Gatczyny do willi Aleksandrja, w peterhofskim 
Parku. — Minister wojny W a n n ó w k i  otrzymał 
^ lop  i wyjeżdża za granicę; miejsce jego zastę- 
•ować będzie szef sztabu armii O b r u c z e w .  — 

Zdaniem dziennika MosJcowskija Wiedotnosti, król 
Milan Serbski znajduje się w coraz gorszem p o ­
łożeniu, dla poprawienia którego nie ma inn _ 
rady, jak przywołać do steru dawny gabinet 
R i s 11 c z a, czyli innemi słowy, rzucić się w 
objęcia Rosji.

Car miał wyrazić życzenie , aże­
by przynajmniej wyżsi dygnitarze powstrzy­
mali się od intryg paaslawistycznych. Skutkiem 
tego nadprokurator synodu P o b i e d o n o s c u W) 
nie wziął udziału w niedawno odbytem posiedze­
nia „Słowiańskiego komitetu dobroczynności".

Times otrzymują od swojego rzymskiego ko­
respondenta następującą listę przyszłych kardy­
nałów: Msgr. G a n g l b a u e r ,  arcybiskup wiedeń­
ski; msgr. L a u r e n z i ,  asesor del Santo Uffizio; 
msgr. M a s o 11 i, sekretarz kongregacji biskupów;

hej; nlsgr. f n e o d o h ,  Lajordouius Ojca św.; 
msgr. S t r o s s m a y e r ,  biskup diakovarsk., msgr. 
A l o i s i - M a s e l l a .  były nuncjusz portugalski; 
msgr. C a p e c e l h t r ó ,  biskup kapuiski i msgr. 
B a t t a g l i n i ,  arcybiskup boloński.

Skupczyna serbska, której dększość oddaną 
jest rządowi, postępuje sobie bardzo surowo z 
opozycją, a już dla członków stronnictwa rady­
kalnego, nie ma najmniejszych względów. Przed 
kilkoma dniami wniosło dwóch członków tegoż 
stronnictwa Rasa N i n ic z  i Sima M i l o s e v i c z  
interpelację w sprawie postępowania organów 
rządowych w czasie ostatniego powstania. Otóż 
za treść i ton tej interpelacji, wykluczyła Skupczy­
na obu tych deputowanych na cały czas trwania 
sesji; nadto wezwała rząd do wytoczenia im 
procesu. Wniosek rządowy, zaprowadzający poda­
tek gruntowy został nrzyjęty.

Francuska komisja budżetowa zajmuje się 
na serjo zaprowadzeniem rozmaitych oszczędno­
ści. Podkomitet budżetowy uszczuplił preliminarz 
ministerstwa handlu o sumę 900.000 franków; 
również ukrócono o 1,500 000 franków fundusz pre­
liminowany na naprawę i budowę kościołów i 
probostw Budżet ministerstwa wojny okrojono o 
2 miljony i prawie równą kwotę strącono z bu­
dżetu marynarki. O budowie nowych pancerników 
nie ma już nawet mowy, a odnośna komisja po­
stawiła nawet wniosek zniesienia tak zwanych 
prefektur morskich w Lorient i Rochefort i za­
miany tychże na zwykłe urzędy portowe. Osią­
gnięte w ten sposób oszczędności wynoszą na ra­
zie około 7 milionów franków.

Mćmorial Diplomatiąue donosi z Londynu, że 
konferencja w sprawach Egiptu odbędzie się tam 
że w tej samej sal’ w Której konferowano w kwe 
stji naddunajskiej. Gdyby niedyspozycja lord* 
G r a n v i l l e ’a przeszkodziła mu objąć przewodni­
ctwo konferencji, to go w tem zastąpi lord 
H a r t i n g t o n .

W Londynie spodziewają się przybycia ad- 
jutanta sułtana z bardzo ważnemi depeszami, 
odnoszącemi się do współudziału wojsk tureckich 
w puryfikacji Sudanu.

Z Londynu telegrafują pod datą 31. maja: 
Jutrzejsza Fortnightly Review zamieści wielkiej 
wagi artykuł o angielskiej polityce zagranicznej. 
Autorstwo tego artykułu przypisują samemu 
G l a d s t o n o w i .  Między iunemi powiada on: 
„Jeżeli ks. Bi snr ar k  okazał się niedawno uprzej­
mym względem Anglji, to uczynił to jedynie dla­
tego, że uprzej ność ta odpowiada jego planom i 
dawała się wyzyskać na jego korzyść. Uczciwość 
Anglji wyzyskuje kanclerz niemiecki, gdzie tylko 
może. Najważniejsze nasze interesa idą ręka w 
rękę z interesami Francji i Rosji, a historycznie 
dowiedzioną jest rzeczą, że angielska nieufność 
względem Rosji, szkodziła zawsze samej tylko 
Anglji. Antagonizm ten miał niegdyś pewien sens, 
kiedy to jeszcze sądzono, że droga do Indyj pro­
wadzi przez Konstantynopol. D z i ś  j e d n a k ż e  
m o g ł a b y  A n g l j a  p r z y p a t r y w a ć  s i ę  u s a ­
d o w i e n i u  R o s j i  nad  B o s f o r e m  o b o j ę ­
t n i e j ,  j ak  k a ż d e  i n ne  m o c a r s t w o .  Z Niem­
cami wiąże nas jedynie interes utrzymania po­
koju, który leży w ręku Niemiec jako państwa, 
nadającego dziś ton; —  ale główna uwaga An­
glji musi być skierowana na utrzymanie jak naj- 
przyjaźniejszych stosunków z Francją i Rosją ty 
tułem wspólności polityki w Azji i Afryce."

Daily Telegraph dowiaduje się z K ru, że 
na prośby rządu angielskiego, wysłał Z i b e h r  
pasza swojego służącego z listami do G o r d o n a .  
Służący ten zabrał także listy rządu francuskiego 
do konsula H e r p i n a  w Chartum. Oba rządy 
wzywają swych reprezentantów do natychmiasto­
wego opuszczenia tego miasta. Z i b e h r  ręczy 
za dojście listów do rąk adresatów i zapewnia, 
że posłany służący powróci w przeciągu 50 dni.

Donosiliśmy już, że armeński synod ele­
kcyjny w Edżmiadzinie wybrał ponownie msgr. 
N a r s e s’a kfttolikosem , a względnie nie przyjął 
jego rezygnacji z tej najwyższej w kościele armeń­
skim godności. Wybór ten nie może być na rękę 
Rosji; to też msgr. N a r s e s  obawiając się z tego 
powodu jakichś nowych  ̂zawikłań, waha się w 
swojej decyzji co do przyjęcia stanowiska, z któ­
rego niedawno pod naciskiem intryg rosyjskich 
był ustąpił.

Król Oskar przybył do Chrystianji w celu 
podjęcia rokowań kompromisowych w sprawie 
złożenia nowego ministerstwa pod prezydencją 
radcy stanu, profesora 0. J- B r o cha.  Ten 
ostatni, zawezwany do spiesznego powrotu z Pa­
ryża, miał natychmiast po przybyciu do Chry- 
stjauji dłuższą rozmowę z prezydentem Storthin

żadość wyrokom trybunał i państwowego. Mini­
ster S c h w e i g a a r d  powiększył krytyczność po­
łożenia stronnictwa ministerjalnego.

Z Kopenhagi telegrafują 31. maja: „Sejmzo­
stał dziś zamknięty. Król wyjechał popołu­
dniu na kurację do Wiesbadenu. Rządy pań­
stwa sprawuje w in aniu króla książę następca 
tronu".

Za kilka dni rozpoczynają się w Bułgarji 
wybory do narodowego Sobranja. Stronnictwo ra­
dykalne K a r a w e l o w a  rozwinęło energiczną 
propagandę wyborczą i prowadzi ją dotąd z dość 
pomyślnym skutkiem; mimo to ma gabinet 
Z a n k o w a nadzieję zdobycia znacznej wię­
kszości,

Telegramy własne „Dz. Pol kiego.*1
(D.) Wiedeń 2. czerwca. Grecki król Geor- 

gios przybędzie do W:'(dnia jutro o godzinie 10. 
wieczorem i stanie w hotelu „Imperial". W po­
dróży towarzyszą mu obaj synowie: następca
tronu Konstanty, i książę Georgios. Król zabawi 
tu przez krótki tylko czas udając się do Pe­
tersburga na ślub swojego szwagra, w. księcia 
Sergiusza. Ks.ążęta greccy wyjeżdżają ztąd do 
Wiesbadenu.

(C ) Wiedeń 2. czerwca. Sprawa organizacji 
zarządu kolei państwowych zbliża się ku osta­
tecznemu rozstrzygnięciu. Statut odnośny za­
twierdzony przez Radę ministrów, przedłożył 
teraz minister handlu br. F i n o cesarzowi do naj 
wyższej sankcji.

(C.) Wiedeń 2. czerwca Ze względu na treść

nosi: „Trzydziestu posrów ze stronnictwa zjedno­
czonej lewicy postanowiło zawiązać „klub niemie­
cki." Wstąpienie do tego klubu wszystkich posłów 
z północnych Czech jest zapewnione."

(6) Wiedeń 3. czerwca. Namiestnik p. Z a l e ­
sk i  przybył tu wczoraj po południu. Dr. Z y b l i -  
k i e w i c z  przybędzie dziś wieczorem.

Berno (na Morawie) 3 czerwca. Za rozrzuca­
nie druków socjalistycznych podczas festynu nie­
mieckiego, został aresztowany robotnik S c h a c h .

(D.) Wiedeń 3. czerwca. Wszystkie dzienniki 
zamieszczają obszerne telegraficzne sprawozdania 
o przebiegu wczorajszego walnego zebrania człon­
ków niemieckiego szkolnego stowarzyszenia w 
Grazu. Posiedzenie było wielce burzliwe. Zwo­
lennicy S c h ó n e r e r a  zjawili się strojni w bukie­
ciki z bławatów. Sam Schónerer nie przybył na 
zebranie. Przy wymienieniu K o p p a  jako kandy­
data do grona sądu rozjemczego, ozwało się silne 
sykanie. Utrzymała się lista oficjalna. Do Rady 
nadzorczej wybrano także Schónerera. Na ko­
mersie wieczornym zauważano nieobecność H e r b ­
s t a  i St ur ma.

Telegramy biura koresp.
Klausenburg (Kołoszwar) 3. czerwca. Kandy­

data stronnictwa liberalnego H e g e d u e s a  przyj- 
mawano z entuzjazmem na dworcu kolei. Rząd 
powozów został przy wjeżdzie do miasta obrzu­
cony kamieniami przez tłum uliczny. Około 30 
osób ranionych.

Rzym 3. czerwca. Według pism watykańskich, 
prawdopodobnym jest protest papieża w razie, 
gdyby parlament francuski uchwalił ostatecznie 
dopuszczalność rozwodów i zaciągania seminarzy - 
stów do szeregów wojskowych.

Londyn 3. czerwca. Daily Telegraph donosi, 
że oblężenie Berberu zniesione , i że G o r d o n  
trzyma się z powodzeniem na swem stanowisku.

Londyn 3. czerwca. Według doniesienia biura 
Reutera podał się jeneralny gubernator Kandji do 
dymisji.

Stambuł 3. czerwca. Porta odrzuciła propono­
wane przez chrześciańską deputację rozwiązanie 
kwestji wakufów.

Genewa 3. czerwca. Pomnik hr. D u f  o u r’a

udział 12,000 osób Kantony tworzące osobny 
związek nie były reprezentowane.

Suakim 3. czerwca. Z fortów odparto ogólny 
napad nieprzyjacielski, wykonany ubiegłej nocy.

Nisz 3. czerwca. Z powodu wtargnięcia dwóch 
osiadłych w Bułgarji serbskich band wychodź­
czych do Timock*'ego dystryktu, gdzie popeł­
niły liczne rabunki, wniósł rząd serbski reklama­
cję do rządu bułgarskiego. Ten ostatni usiłował 
skomplikować tę sprawę wniesieniem protestu 
przeciw prawnie istniejącej w Bregovie serbskiej 
straży granicznej, domagając się zniesienia tejże 
po i zagrożeniem użycia siły zbrojnej. Rząd serb­
ski polecił prefektowi pozostawienie straży na 
zajmowanem dotąd stanowisku; równocześnie zaś 
zażądał za pośrednictwem swojego reprezentanta 
w Sofji stanowczej odpowiedzi rządu bułgarskie 
go w sprawie napadu band zbrojnych. W razie 
nieotrzymania żądanej odpowiedzi, ma reprezen­
tant serbski opuścić Sofję z całą swoją kance- 
larją.

Wiadomości giełdowe
L w ó w  d. 31. maja. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika & 200 ztr. 284*50 do 
287*60, Kolei Lwo w.-Ciern.-Jassy 186 76 do 189 75, Banku 
hirot. galic 299*— do 303*—, Banku kred. gsl. 248*— do 
253*—. II. Listy zastawne na luO zlr. wal. austr. Toware. 
kredyt, ga.. ziem. 6°/0 99*90 io  100 90, Towarz kredyt,
głl. ziem. 4% 92 76 do 94 25, Tow. kred. gal. ziem. 5°/o 
99*90 do 100*90, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 83*40 do 87*40, 
Banku hip. gal. 6°/« 101*60 do L 2*60, Banku hip. gal. 6°/0 
98*10 do 9910, Banku hipot. gal. z 6% p-em. 100*26 do 
101*25, III. Listy dłużne za 100 złr. Gal. zakł. kred. włość. 
6°/o —*— do — *—, Gal. zakł. kred. włośo. 6% —*— do 
—*—, Ogólno róln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los. 
w 1. 15 -*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
oyjne galio. 6% 101*10 do 102*10, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość 3°/0 —*— do —*—, 6°/„ Obligi komnn. Banku 
kraj. I. emisji 96*76 do 97*76, Pożyczki krąjow. z r. 1873 
6% 10 50 do 102*50, Pożyczki krajowej z r. 1883 
90*75 do 91*76, Losy miasta Krakowa 17*— do 19 —, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
Dnkat holenderski 5*61 do 5*74, Dukat <*e arski 5*68 do 
5*78, Napoleonder 9*66 do 9*76, Pół-imperjat rosyjski 9*97 
do 10* 9, Rnbal rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Babel rosyjski 
papierowy l*i2 do 1*24, 100 marek niemieckich 59*45
do 60*15, Srebro za 100 zlr. —*— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. — *— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą," draga „żądają."

k V le < le ń  d. 3. czerwca godzina 10. min. 30. Alicje 
kredytowe 306*40, Anglo-Anstr. 112*50, Akoje banka Dniou 
105*75, Kolej Karola Ludwika 285*25, Połudn. 142*60, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
—*—, Galicyjski bank rustykalny —•—, Obligi 41/,*/, 
nożyczki krajowej z roku 1883 90*75, Losy z roku 
664 — , Napoleonder 9 71, Rubel papierowy 1*23. 

Usposobienie: mdłe.
, 'W i e d e ń  d. 31. maja godz. 1 min. 45. Akcje alp. 

tow. górn. 6180, Węg. akcje kredyt. 309 —, Akcje anglo- 
austr. 113*35, Akcje banku Ud'" . .  106*20, Akcje Karola 
Ludwika 286*50, Akoje kolei północnej 253*—, Akoje kolei 
południowej 142*80, Akcje kolei Alfóldzkiej 178 50, Akcje 
Staatsbahn 317*75. Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
187*75, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 163*—, 
Wiedeńskie losy 127*80, Akcje kolei Rudolfa — *—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 102*75, Galicyjskie oblig. indemuizacyjue 101 60, 
Losy regulacji Cisy 115 50, Losy tureckie 20*80, Węgierska 
renta 91*90, Akcje banku związkowego 107*60, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej — *—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Kubel papierowy 1*23*/„ 
Węgierskie losy 116*10, Marek niemiecki —*—. Usposobie­
nie: ciche.

W i e d e ń  d. 31. maja godz. 5 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80*00, w srebrze 81 36, Renta 
w złnoie 102* — , 6°/, anatr. renta marcowa 95 90, Akoje 
bankn wiedeńskiego 862*—, kredytowego 307*70, Londyn 
122*25, Srebro —*—, Na-ioleonder 9*71, Dukat ces. 
men. 5*75, 100 marek niemieckich 59*76.

B e r l i n  d. 31. maja godzina 5 min. 16 Rosyjskie 
banknoty 206*50, Akcje kredytowe 514*60, Lombardy 
257*50, Galicyjskie 120* , Kolei rumuńskiej 58*10. Austrja- 
ckie banknoty 167*25. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P a  r y ż  3% Renta 78*67.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 31. maja. W ie ­

d e ń :  Pszenica 10*—, do 10*25 złr., żyto —*— do — *— 
złr, jęozmień — *— do —*— złr., kuknrudza —•— do 
— złr., owies —*— na — —, okowita pr. 10.000 liter 
procant 30* — do 30*25 złr. B u d  p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 9 8? do 9*89 złr., rzepak 
(n sierpień-wrzesień) 13*‘/i złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na maj-ozerwiec) 169*75 m., żyto — *— m., spirytus loco 
51*10 m., olej rzepakowy 56*30 m. P a r y ż :  mąki 169 
klgr. 46*60 fr., olej rzepakowy —*—, spirytne —*— fr.

N u i t a .  W i e d e ń  3. ozerwca: 13*50 do 13*75.
Brema:  —•— do —*—. H a m b u r g :  — *—, na maj

1—, na sierpień-grudzień — *—. A n t w e r p j a :  na
maj —*—. N o w y - Y o r k :  8**/,. F i l a d e l f j a :  8*—.

gu S v e r d r u p e m. Większość Storthingu 
msgr. Gor i ,  sekretarz kongregacji konsystorjal- żąda stanowczo, aby przedewszystkiem stało się został odsłonięty. W korowodzie festynowym wzięło

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegarn lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
(pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso­
bowy), o godz. 1 m. 7 po południa (pociąg kurjeruii), o 
godz. 6. m. 3. po pola<lnio (poaiąg mięszany).

DO PODWOLOCZY8K: z dworca na Podzamcze: 
o godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny], o godz. 12 min. 
67 po południa i o godz. 10 min. 56 wieczór (pociąg 
mięszany).

DO PODWOLOCZYSK, z głównego dworom: o godz. 
5 min. 66 rano łpooiąg poi aszny), o godz. 6 min. 42 
po południu, (pociąg knijerski), o godz. 12 min. 31 po po­
łudnia i o goc.- 10 min. 27 wieczór (pociąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min. 30 rauo 
(pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południu, 
i o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o -jodz. 7 m. 
5 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 po południu (pociąg lo­
kalny) Łwów-Stryj.

P R Z Y C H O D Z Ą  DO L W O W A .
Z PODWOLOCZYSK: na dworzec Podzamcze o

godz. 10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołud (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. — wie­
czór (pociąg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano i o 
godz. 3 min. 52 po południu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec główny lwowski) 
o godz. 10 min. 26 wieczór (pociąg pospieszny) , o rod-. 
12 min. 57 po południa (puciąg kurjer&ki), o godz. 3 min. 
5 rano i o godz. -* min. 10 po połnd. (p ciąg mięszany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) rano o godz. 
8 min. 20 pociąg omnibnsowy, wieczór o godz. 8 m. 32 
(pooiąg mięszany) i o godz. 'O min. 56 pr-ad po>ndn. (po­
ciąg lokalny) S-.jj-Lwów.

Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 36 rano (pociąg 
pospieszny), o godz. 5 m. 32 po połnd. (pociąg kurjerski,) 
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. 11 
min. 33 przed południem (pociąg mięszanj)

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy nwagę na onons pp. Kaafmanna & Simon

w  Hamburga, zamieszczony w dzisiejszym numerze. Kto 
ma ochotę do interesującego i niekosztowuego spróbowani- 
szczęścia tema w najlepsze zalecić możemy wzięcie udziału 
w tem losowania pieuiężuem, wyposażouem w wielką ilość 
znacznych wygranych, gwarantowanych przez państwo.

X KANTOR WYMIANY
S O K A L  i L I L I E N

uskutecznia wszelkie polecenii z prowincji bezzwło­
cznie pod najkorzystniejszemi warunkami bez doli­

czenia prowizji.

:
:
:
:

Interesuj ącem
jest znajdujące *ię w dzisiejszym numerze „ogłoszenie szczę­
ścia" Samuela F-ckschera sen. w Hamburg Dom ten 
zysksł bardzo dobrą sławę przez swoje punktualne i dy­
skretne wypłaty wygranych, przypadłych tak tntaj jak też 
i w okolicy; możemy więc zwrócić śm .ło uwagę każdego 

na dzisiejszy mserut.

$
60.000 złr.

d o  w y g r a n i a
n a  L o s  lo te r ji  r z ą d o w e j .

Ciągnienie 26. Czerwca b. r.

Cena jednego losu 2 złr. 
AUGUST SCHEl bENBERG

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie. 1754 1—0 c

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy nwagę naszych szanonych czytelników na 

anona dobrze renomowanej firmy: Valentin A Comp. 
Hamburg, w sprawie pieniężnej loterji hamburskiej, która 
mnsi niezawodnie interesować publiczność, każdemn nastrę­
czając sposobność spróbowania szczęścia za pomocą me 
wielkiego wydatku.

N r. 8 .
Zatrucie ze zgnilcowych gorączek (palndeenne) pocho­

dzące, jeżeli trwa czas dłnżs ty, sprowadza speojalny stan 
> borobliwy, anemję i wyczerpanie organizmu wraz ze 
zmianą koloru błon śluzowych, zaburzeniem i nieprawidło- 
wem krwi krążeniem i t p. Jodan żelaza, dzięki swemu 
działania odtwarzającemu i pobudzającemu jest jednem 
z najlepszych lekarstw przeciwko takiej anemji, przeciw 
której siarczan chininy zostaje bezskuteczny, pomimo, że 
zapobiega powrotowi napadów.

Radzimy więc nżywać Pigułek Blaneard'a, które 
—iwie rają jodan żelaza w stanie doskonałej ozystośoi che­
micznej, zwracająo szczególną uwagę na prawdziwość 
takowyoh i żądając podpisu wynalazcy na zielonej ety­
kiecie.

Wymagać należy podpisu Blancard’a na zielonej 
etykieoie. Prawdziwe pigułki Blanoard’a sprzedają się 
tylko we flakonikach lub pół flakonikach, a rigdy na wagę.

K R A K Ó W

. HO T E L  E U R O P E J S K I
x  obok dworca kolei żelaznej, przy stacji kolei konnej. Nowo wybudowany 
X dom o S i pokojach, pięknie i wygodnie urzeczonych.
♦  Cena od 60 cnt. Dłuższy pobyt po ce ich zniżonych. 1826 6-^20

Z a r z ą d  H o t e l u .
AAAAAAJ

B fe . Sławny na świat oały!
jedyny w swoim rodzaju, wypróbowany n i e z l i c z o n e  r a c y

nowy zamorski proszek Fr. Palma

p r z e c i w k o  o w a d o m
(transatlantie Inseet powder).

Nie należy mieć go za jedno z proszkiem zwyozajnym przeciwko owadom
Używa go sin z najle zym skutkiem celem znpelnego 

wytępienia (za pomocą umyślnego w tym celu rozpylacz*) 
wszystkich owadów, jako t o : pluskw, rirakanów, moskali, 
mrówek, pcheł, mnch, ftp.

USF Prawdziwy tylko z a ysowaną tn na boku marką 
ochronną na każdej pnszce.

Odpr: Isjącym udziela się znacznego rabatu.
_______  8K idy w handlu pp. Karola Klimowicza, St. Markie-

wiuza, Karola Bałłabana, w Towarzystwie spożywczem i w aptece p. Zygm. 
Rockers. 1841 2—6

Zamówienia przyjmuje reprezentant jederalny
J .  R e i b s c h e i d ,  we Lwowie.

A  A .
Z a ^ ła c L  w o ć L o le c z n io z s r  

FRANCISZKA M EDW EJA
w Zawało wie,

otwarty od dnia 1. maja b. r ., 1741 lu- °
położony w okolicy Szwajcarskiej, przyjmuje tylko za porozumieniem listo- 
wnem i poleca wcześne wiosenne kuracje. Zakład ma snohe, wesołe pokoje, 
o(pzes ine łazienki z wentylacją, skrzynię parową i parnię Ri kiego, tasze 
zimne i gorące, kryte chodniki, dnży lesisty park, salon do zabaw i t. p. 

i własną wyborową knchnię. Poczta w miejscu, stacja Halicz.
^  W W W W ¥ W
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Kolorową bawełną
na kłębkach, w wielkim wyborze 

poleca handel 1852 2 — 0

P. K N AU ERA
pod „Złotom Lwem," plac Kapitulny I. 2. 

IfWYWYYYIYYYYf
Zmiana lokalu.

Pracownia sukien damskich
ZUZANNY BOJARSKIEJ

przeniesioną została z ulicy Skarbkowskiej 
1. 26, do Rynka 1. 37, III. piętro.

Dziękując dotychczasowe względy 
Szanownej P. x. P-blicznośoi, polecam
i nadal m“J% pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie p o d ł u g  najnowszy, h 
żurnali paryskich, jako to : suknie balowe, 
wypraw" weselne, kostiumy, płaszcze, na­
rzutki wiosenne, wierzche na futa i wszel­
kie robotę w zakres wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i na prowincję akurat nie i po 
umiarkowanych oenacb.

którzy zamierzają urządzić piece komórkowe, pierścieniowe i płomienne 
(patentowanego systemu W ojaczki), całkowite cegielnie, wapienniki i ce­
mentownie lub *hcą oddać wyrób materjału w drodze umowy, następnie, 
którzy chcą zaknpić prasy do cegieł dla rnchn ręcznego, końmi i za pomocą 
pary do zwykłych cegieł, surówek do bndwania dróg, rur do kanalizfć', loko 

mobil i machin parowych, w ogóle ' izelkie inne narzędzia.
Moje piece pierśoieniowe iot izęfzają 60 do 70 procent palika, piece 

płomieni e 40 do 51. procent przy 100 i sztuk cegieł. Za równie wypaloną, 
czystą i dźwięczni oegłę bez ułamków poręc-am.

Wykonania powyższych przedmiotów, tudziei dostarczania planów, koszto 
rysów przyjmuję celem natychmiastowego pnuktaalnego uskutecznienia. Prospi eta 
i polecenia przez biuro techniczne szczegółowo dla oegieł, cementu, wapna, towarów 
glinianych, zakładów fabrycznych i paleniskowych. 1847 2—6

J. H. Wojaczek w Wiedniu, Favoritenstrasse 58

WYROBY SpgCYALNB

parfum frya  
AKI VIOLKTTES fig PARHBl

ED.PINAUD
Mydło AUI VIOLETTES DE PARKĘ j
iuiMjl dli tlmiUk Aill IIOLETTES DE PARKĘ 
Wldl llllftlll. AUI IIOLETTES DE PARKĘ 
Pomada . . .  AUI IIOLETTES DE PARKĘ
A le je k  AUI IIOLETTES DE PARKĘ !
hdn rjnwj... AUI IIOlETTES DE PUMP 
Vr«Łir,ptyki. AUI IIOŁETTEI DE PAiSST f  
jp . H oulev»rd de Strasbourg, J7

Ważne dla Codziennie świeże

WŁAŚCICIELI Cć lELŃ i WAPIENNIKÓW, I C g Z E R E S N I E
7 zamierzają urządzić piece komórkowe, pierścieniowe i płomienne

l i e  m a  j u ź  m o l i ! !
bo F  E  ̂ T I L I W  jest niezawodnym środkiem do wy­

tępienia moli wraz z zarodkami.
Flakon 60  cnt. 1489 6-0

P a p i e r  o c h r a n i a j ą c y  futra, suknie, książki 
i t. p. przedmioty od moli.

Sztuka 3  cnt.
Z i ó ł k a ,  a u t i m o l o w e ,  są nieocenionym naby­

tkiem do przechowania większych ilości sukien.
Kilo 3  złr.

Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paczula, Olej terpenty- 
*OWy, Naftalina, są do nabycia w dowolnej ilości

w fabryce chemiczno-kosmetycznej

J A N A  IH N A T O W IC Z A
we Lwowie ulica Kopernika l. 3, w Krakowie Sukiennice l. 20.
'f  yw f i * w w » w w

- w ł o s ł s i e
T ł u s t ą  m a j o w ą

BRYNDZĘ liptawską
i młode pocztowe

Ś L E D Z I E
polecają handle:

ST. MARKIEWICZ
w Rynko 1. 42 i

SADŁOWSKI i MARKIEWICZ
w Rynku 1. 23, we Lwowie.

iiiś Furgatit**Chambard
ZIÓt.KA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana Paryżu
W skład których wchodzę w y jeb ie
------------------------ — rośliny i kwiaty,

stanowię środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
pici i wieku, mo­
gę go zażywać

bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od lafłegmienia . żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądka; 
utr.ymuje one stolec wolny, podniecaj § 
funkcje trawienia i cyrkulacyę krwi ul l- 
twiaję. Własności te sprawiaje, że użycie 
icli skutkuje pomyślnie przeciw: tamrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
nicstrowTwściom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzgeym z zafleg- 
mienia kistek tub iołpdka.

We LVv O WIE w aptekach: pp. K. MikO- 
lzscha, Nahuka i Kazi 1 kiego eta

Dra Bartn mnt

* « d r fW

'•rypróbowany środek preetji..ki!

rzerząezee 
a mężczyzn i 

uplawom u kobiet
y.-eparsi sporządzony 4oifc> według 
przepisów medycznych 'eoey bez 
wstrzykiwania i bez bolt, „udsież 
’>ee wazelkiob . astępatw, tik świeżo 

powstałe. j«k też za- 
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótszym 

as*..- Należy żądać 
ra* -i/i iźuie.d: II ar tama- 
p y z #  Auriliu-,:. dl* męż- 
* ozy zł i kobiet i dostać

gc mciua wraz z broszurą nfoim.
' kartę "prawmająoą do kon­

sultacji a* Zakładzie dra Hortmanna, 
we wsrystkiJŁ aptekach - iękazyoh 

po i r-'r. 80 et.
Skład gJó*rnj : W, Twirfty,
Ajpoth. I. Kohlmarkt 11, Wien. 

NB. Dr. Hartmai n ordynuj* od 
lodz. 9 -2 i od 4—6 w swym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie ohoroby skórne i 
tajemnicze, a azosególniej osłabianie 
•iły męzkiej, według bardzo skute- 
oznej metody bez następstw przy­
krych, tudzież kiłę i wrzody wszel­
kiego rodcąju. Lakarita i rozsyła 
się w sposób jak :ajdyskretmiejssy. 
Honorarjum umiarkowana. Taksa 

listo* ,aie
Wian, Stadl. Salloręatso Nr II.

Skład we Lwewia* u Piotra Miko-
...ucz ept. w T*rncooJu: Fr Jam- 
rogiew’ .'-v. »pt 1021 36 -C



DZIENNIK HO* SKI

] Dr. Jan Danieli |
i z  K r a k o w a

ordynuje przez sezon kąpielowy g  
1888 jak w roku zeszłym 3 10 P

j w Żegiestowie. |
Rutynowany ekspedytor

pocztowy i telegrafista
obanajomiony dokładnie z czynno­
ściami pocztowej kasy oszczędności, 
znajdzie umieszczenie przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Żydaczowie. 
Wynagrodzenie miesięczne 20 złr. 

pomieszkanie i całe utrzymanie. 
.Listowne zgłoszenia adresować 

do c. k. urzędu pocztowego.

W powiecie Staromiejskim 
w  Sznm inie 

jest do nabycia i zaraz do 
objęcia w posiadanie

kompleks gruntowy
przy murowanej drodze, rri’ ę <vl feors? 
kolei ChyrÓW położony, z ii,.nie-.iv mie 
szkalnym i budynkami gcspodarskieiai w 
dobrym stanie pod gontami, tudzież sadem 
i ogrodem warzywnym, z- cenę 2500  zlr.

Chcący naoyó ten folwark, bliższych 
szczegółów dowiedzieć się może u właści­
cielki na miejscu lub pisemnie pod adresą 
F. H. w Sznminie poste restante Sta- 
rasć1 1899 1—3

Na sezon wiosenny 1884.

P A R A S O L K I
33.s.jxn.oćL3a.S.ejsze 

sztuka od 1 złr. do 15 złr. wal. anstr.
otrzymał

magazyn Henryka Mullera.
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 

odwrotną pocztą. 1635 16—0

Podajcie szczęściu rękę!

5 0 0 .0 0 0  m \t
głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze w ielkie losow an ie p ie­
niężne w  H am burga, dozwolone i porę­

czone ze strony rządu.
Eoizystne urządzenie nowego planu 

polega na tem, że w toku niewielu mie­
sięcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo 
oa lOO.OOC losów ij50.500 w ygranych, 
między temi znajdują się główne wygrane 
■) ewentualnie 500.000 markach, szcze­
gólnie zaś:

konces. Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. KUBICKIEGO
weterynarza miejskiego i docenta wetery- 

narji, poieca zawsze

świeżą krowiankę.
Cena fioli lub kostki podwójnej 1 sir.

Szczepienie w Zakładzie przez doktora 
medycyny wykonywane, odbywa się co 
dziennie od godziny 4. po południu, we 
czwartki zaś z cielęcia bezpośredn io.

Lwów ulica Łyczakowska I 7.

m arek
do w y g r a n ia .

Taką ogromną sumę wynosi ewen­
tualnie, gdy posłuży szczęście główna 
wygrana hamburskiej loterji pienię­
żnej, zagwarantowanej c.nym majątkiem 
państwowym.

Loterji zawiera 50.500 wygrn- 
nyeh do w>lusu*a:.i* w HI— :inm od­
działach. W ygrać .mnsi w ięc ~i niż 
połow a  lo sów . Żailnu loteria nie 
przedstawia szans tsk pomyślnych. 
50.600 wygranych podzielone są jak 
następuje:

. po 300 .000  marek 

. po 200 .000  „

. po 100.000 „

. po 90 .000  „

1 premja
1 wygrana .
2 wygrane . 
1 wy grana .
1 wygrana .
2 wygrane .
1 wygrana .
2 wygrane . 
1 wygra- a .
5 wygranych
3 wygi ine . 

26 wygranych 
E6 wygranych

106 wygranych 
253 wygranych

6 wygranych 
615 wygranych

1030 wygranych 
60 wyg anych 
63 wygranych 

29020 wygranych 
19310 wygranych

i po 
po 
po 
po 
po 

. po 
>o 
>o 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. po 

. no 
. po

po

80.000
10.000
60.000
50 .000
30.000
20.000
15.000
10.000

5.0 )
3.000
2.000 
1.500 
1.000

500
200
150
145

po 124, ICO, 94, 67, 
40 i 20 marek.

Cena losów jest ustać »w..,na przez 
rząd i wynosi dla sddziałn pierwszego: 

złr. 3śi0  za cały los oryginalny.
„ 1'15 za pół lcsu oryginalnego,
u —-90 za ćwierć losu oryginalnego. 
Pro aimy zamawiając nadsyłać przy­

należne kwoty w banknotach lub austro- 
węgierskich markach pocztowych; naj­
dogodniej przesyłać za przekazem po­
cztowym.

Do zamówionych 'osów dodajemy 
jeszcze urzędowy program ciągnienia, 

którego mieć można dokładną ewi­
dencję. Jeżeliby któremuś z odbiorców 
nie konwenjował program ciągnienia, 
gotowi jesteśmy wziąć losy napowrót 
przed rozpoczęciem ciągnienia i zwró­
cić pobrane za nie pieniądza.

Nazwisko każdego zamawiającego 
bywa natychniast zapisywane w reje­
strach naszych i każdy właściciel losu 
otrzymuje po Każdem ciągnieniu bez 
urgensu ze swej strony urzędową listę 
ciągu ienia.

Wypłata wygranych następuje po 
każdem ciągnieniu pod kontrolą pań­
stwową. . .

r.rma nasza istnieje od lat 70 
z górą, a w tym przeciągu czaBu wy. 
płaoiliśmy w Auetrji główne wygrane 
po 260.000, 1CO.OOO, 80.000, 60 000, 
40.000 marę’ ; itd. i utrwaliliśmy przez 
to szczęście wiciu rodzin. Często ryzy. 
knje lię tysiące na przedsiębiorstwa 
w których zysk spodziewany jest n1®* 
pewny, jest więc rzeczą tem stosowniej­
szą zakupienia za kilka guldenów losu 
lo-.irji gwarantowanej przez państwo, 
przedstawiającej tak gromne szanse, 
w której ewentualnie zyskać można tak 
wielki kapitał. Ze względu na wielki 
udział, jakiego spodziewać się należy 
na pewne wobeo tej loteiji państwowej, 
upraszam^ o «.k najspieszniejsze nade­
słanie zamówień, a w każdym razie nie 
później jak

do 11. czerwca 1884,
ażebyśmy jeszcze przed ciągnieniem 
byli w „tanie wyk r ić wszelkie zlece­
nia punktualnie i dokładnie.

Uprasza się o adresowanie zamó­
wień wprost do nas. 1657 1—6

Jsenthahl & Co.
Hamburg.

wygr. m. 300.0UO
200.000
100.000
99.800
80.000
70.000
60.000
50.000
30.000
20.000 
15.000

26 wyg. m. 10.000
66 „ n 5-°°0

106 „ „ 3.000
263 „ „ 2.000

6 „ „ 1.500
618 „ „ 1.000

1-036 „ „ 600
29.020 „ „ 145
19.463 wygranych po 
mt rk 200, 150, 124. 
100, 94, 67, 40 i 20.

Z tych wygranych przyjdzi w pierw 
jzej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy­
losowania mark 157.000.

Główna wygrana 1. klasy wynosi marli 
30.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. 80.000, 
w 5 na m. 90 .000 , w 6. na m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000, spec. na 

300.000, 200 .000  i t. d.
Losowani są- według planu urzędo- 

wnio oznaczone.
Na najbliższe -ągnienie wygranych 

tej wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kosztuje:

1 cały los oryginalny złr. 3’50 w. a.
1 pół losu oryginaln. _ „ 1‘75 „ „
1 ćwierć losu oryginaln. „ — ‘90 „ „

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast za przesianiem prze po­
cztę lub pobraniem należytosci z wszel­
ką starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
aasze losy oryginalne, zaopatrzone w 
herb państwa.

Do z;-.mówienia dodajemy gratis nie 
idzowne plany urzędowe, które uwido­
czniają podział wygranych na odnośne 
rlasy, a po każdem ciągnienin posełamy 
aaczym odbiorcom bez wezwania listy c- 
rzędowe.

Na żąć .nie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o. 
iwiadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnie! sm i do zwrotu zapłaconej 
za nie kwoty 1697 10—12

Wypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwa.

Kolekto rs nasza miała zawi _e szcze­
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy­
płacaliśmy c lęstokroi największe wygrane, 
a mianowicie mar' 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d.

Jak przypuścić należy, można przy ta- 
kiem na zasadzie sumienności opartem 
przedsiębiorstwie liozyć z pnwnośoią na 
..ider ożywiony udział i prooimy zamó­

wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy­
syłać jak najrychlej.

UDFUfflf & SIMON,
dom baakowy i wekslarski 

■w Ham.TDta.rgru..
P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 

asm ndzielone zaufanie, i upraszamy przez 
oglądnięcie w plan urzędowy o przeko­
nanie się o szansach wygranych. D. O

S A S S Ó W
zakład wodoleczniczy w Galicji pod Złoczowem. 

Początek sezonu 1. czerwca.
Zakład z®a.ny od dawna, obecnie został według najnowszych wyma­

gań hydroterapji urządzony. 1897 2—6

Kierownictwo zakładu objął D r .  Z g Ó r s k i.
b. lekarz szpitala powszechnego we Lwowie.

Zamówienia na n eszkania przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela

Zarząd zakładu w Sassowie.

a

Pflance Jarzyn

S o i i t e r a  z  g ło w ą
nsuwa w przeciągu pół godziny medyka­
ment nie mający żadnego smaku, łatwy 
i przyjemny do zsżyi j 8 kątek gwaran­
tow any. Oena 1 dawki złr. 6'50. Prawdziwy 
tylko St. Georga A potheke, W ien , 
V., W im m ergasse 33, dokąd należy adre­
sować wszystkie zamówienia. S-ład w Kra­
kowie u E. Stockmara apt. 1529 20 —24

AMaUA BRUCKMANOWA
poleca swój 

je ca .y 3a.3r  " w e  L w o w i e  
S K Ł A D  K O M IS O W Y

rozpoczętych i gotowych robót 
ręcznych i haftów

przy ulicy Krasickich 1. 20, I. piętro. 
W ielki wybór najgustow niejszych i naj­
nowszych robót po najtańszych oenaoh.

(HozsaćLę)
najlepszych odmian.

Karafiołów, Kalarepy, Kapust głowiastych, włoskich, (Kiel), Salery, Papryka i wszelkie inne
tudzież

K w ia tó w  letnich wielu odmian
rozseła bezpośrednio

Zarząd Dótor Teofila Łuckiego
w Mełny, poczta Strzeliska nowe 

,  * 1881 3—3 
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  NA S I O N

TEOFILA ŁUCKIEGO we Lwowie.
lX lUL3TJ^l]p3 - A - U g r i s l s l c i  i  I B s z e jp ę  3 P & S t© ^ 7 "n ą  otrzymał świeży transport.

T  W W W T  W W

lo r \ P l

Ważne dla wybierających 
się do wód.

Najtańsza i najbogatsza we Lwowie 
Wynożyczalnia książek polb.ioh (Księgarni 
Polskiej, w handlu Stanisława Kbhlera 
ul. Halicka 1. 48. ?‘ .opatrzona w najśwież 
sze nowości powieściowe, ogłasza i w tym 
roku abonam ent na sezon k ąp ielow y 
w dwóch okresach, I. od 1. czerw-r, do 16. 
lipca, II. od 16. lipca do 1. września.

10 tomów powieśoi otrzymuje się naraz 
i mężna dowolnie przeczytane zmieniać.

Należytośó za każdy okres płac, ię 
tylko jeden złr. Kaucja według umowy.

Miejscowy abonament na jedno dzieło 
(1 do 3 tomóy?) kosztuje tylko 30 cnt. mie- 

' "  kłada się tylko 1 złr.

i '

1900 1 -1

0

IRE CHAPUIS
1 francuskiego, ndziela 
ka pod bardzo przystę- 

wa- _nkami.
o nadsyłanie łaskawych 
Jem ulica Kurkowa 1. 37.

U

L. 3.798.

OGŁOSZENIE.
Dnia 10. czerwca 1884 o godzinie pół do 10. przed połu­

dniem odbędzie się w gmachu galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przy ulicy Karola Ludwika 1. 1 w sali posiedzeń: 
83. losowanie listów zast. 4 %  nieokres. w sumie złr. 138.154.

» » » 5 %
” » » 5 °J0
”  ”  »  /o »  J

Z Dyrekcji 
galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk.

W e Lwowie dnia 28. maja 1884.

31.
21.
6. okres.

101.600.
278,800

8.000.

.
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ALLEII
lisiNa spędzenie juiegów

zmarszczkom, bieli \ „
Do nabycia w Paryżu a p Ghstellier, 

47 rue de la Obaussee d’Antir • wś Lwowie 
w aptece p. Mikolascha. 1790 6—0

Opalony fotel Weyla
j e s t  najpraktyczniejszym 
aparatem kąpielowym. Zb 
3 cnt. ma się ciepła ką­
piel. — Dc ląd sprzedane 
7000 sztuk. Cenniki Kr' 
tis. Także na wyp I iłę 

ratami. L. W eyl, k. k. Priv.-Inb., Wien, 
Karntnerring 17. Opalane wannj apr 
raty tuszowe, skrzynki na lód i t. d. 
Rozsyłka na prowincję franco.

S00.000 w
Wiclkr. przez miasto Hamburg poręozona loterja cie*zy się z powodu 

obfitości swoich trafnych, jakoteż z pjw oiu  największe,, gwarancji natych­
miastowej wypłaty wszędzie jak największem zamiłov nie- Loterja ta kie­
rowaną jest według planu przez os< bną w tym celu dyrekoję jenDralną i nad 
całem przedsiębiorstwem cznwa pańitwo. W  niewielu miesiącach wyciągnię­
tych zostaje od pierwszej do siódmne klasy z pomiędzy 100.000 losów 
50.500 losów niezawodnie z wysrr. lemi, pomiędzy ktćremi znajdują siB głó­
wne wygrane ewentualnie 500 .000  maiek, w szczególności z -ś :

. . po marek 300 .000  

. . „ „ 200.0)0

. . .  .  100.000
premia 
wy gran.

26 wygrau. 
66 „

106 „
253 „

6 a
516 „

1036 „
29C20 ,

po marek 10.000
» » ^ 000
„ a 3 .000
» n 8 .000
„ » 1.500
„ n 1.000
n n 500
a a 145

19463 wygran. po 200 , 150, 124, 100, 
94, 67, 40, 20  marek.

, . . . .  „ a 90 .000
. . . . „ „ 80 .000
. . . .  .  70.000,   „ 6 000

, . . . . , „ 50 .000
. . . . „ „ 30 .000

, * * * * a a 20 .000
, . . . .  n n 15.000

Z tyci wygranych wylosowanych zostaje w pierwszej klasie 4 .000  w 
ogólnej kwocie 157.000 mark Główna wygrana pierwszej khsy wynosi 
50 .000  marek i podnosi się w drugiej klttoie do 60 .000  marek, z trzeciej 
klasie do 70.000 marek, w czwartej do 80.000 marek, w piątej dc 90.000 
marek, w szóstej do 100.000 ma'-k, a w siódmej na ewet. 500 .000  marek, 
specjalnie zaś 300 .000 , 200 .000  i t. d. marek. Do ciągnienia pierwszej 
klasy kosztuje:

Cały los oryginalny 3 zlr. 50 cnt.
I?ót losu oryginaln. 1 zlr. 75 cnt.
Ćwierć losu orygin. — zlr. 90 cnt.

Wszelkie zamówienia wykonywamy za nadesłaniem powyższych kwot 
w banknotach, za przekazeiL., lub za pobraniem pocztowem. Każdy 
otrzymuje do rąk losy oryginalne zaopatrzone w herb państwowy, a zara­
zem plan urzędowy, z którego można się dowie Izieć bliżt ycb szczegółów o 
podziale wygranych, datach ciągnienia i t. d. Natychmiast po lągmeniu 
otrzymuje każdy grający nrzędową w herb pansti i zaopatrzoni listę w y­
granych, podsjącą wyraŹDie wygrane, wzg Bdnie zaś numera, które wygrały. 
Wypłata wygranych następuje według planu pod gwarancją państwową. 
Na żądanie rozayłamy plan urzędowy gratis z góry i oświadczamy gotowośó 
przyjęcia napowrót losów niekonwenjujących, jeżeli w czas przed ciągnieniem 
zwrócone nam zostaną i oddania pieniędzy. Ponieważ o te wygrane zgłaszają 
się n nas codzień bardzo licznie, zatem upraszamy o jak najsp''eszniejsze za­
mówienia, a w każdym raz.e 1813 8—10

przed 11. czerwca 1884 r.

YALENTIN & Co. w Hamburga.
Ciąpienie 1. Klasy otiî zie się według planu 11. i 12. czerwca 1884 r.

Szczęście i przypadek grają 
często wielką rolę w życiu ludzkiem 
i tym powinien każdy chętnie otwo 
rzyć drzwi, w takim razie jak obecny.

Nasza główna kolekta nawj- 
dzaną był zawsze przez szczęście 
i zawsze uważaliśmy interesowanie się 
nią naszych szanownych odbiorców.

Każdy ma u nas tę korzyść, że 
sprowadza losy wprost hez żadnego po­
średnictwa, a tfm samca otrzymuje ke 
żdy nietylko listy wygranych w naj- 
krótszym czasie, *1® by *rają mu one >o 
ciągnieniu przesyłane bez upomu.enla 
si. i otrzymuje 1 jsy  oryginalne po 
stałych cenaeta bez wzselkich doołat.

świetnym skin em bywają używaue, są: 
goś -cc i dna, iiheumaturnus et arthritis;; 
zołzy (skrofuły;; choroby skórne ; sipnilis; 
zanieczyszczenie krwi merknrjalne, zanie­
dbanie lub zastarzałe wypadki chirurgi­
czna, jako to : zwichnięcia, złamania, rany, 
wadliwe blizny i t. p. w ogólności, wszel­
kie choroby przewłoczne.

Przed bramą Zakłada kąpielowego 
jest przestanek kolei areyks. Albre 
chta. Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 
minut. Pomieszkanie w Zakładzie i dwor­
skich oficynach, po cenach bardzo umiar­
kowanych. 'Wikt podług cenników restau- 
racyj lwowskich. Stały lekarz w miejscu. 
W tym roku zostanie otwarty oddział hi- 
dropatyczny.

Zwraca się uwagę na kąpiele borowi­
nowe, które pod względem składu chemi­
cznego, nie nstęprją wcale kąpielom za­
granicznym i oywhją z równym skutkiem 
używane w ciel neniach kobiecych, jaki 
Franeensbadzkie. 1737 l i —o

Y WE LWOWIE
2 na dole, obok łaźni 

końskiego.
E O Ś C I C K I ]

o dobrą i wydatną kawę 
’iem sprowadza takową 
producentów z południo- 
dzie lat dziewięć bawił 

a zawiązał stosunki.
   u U»»..aje we Lwowie 21—C

1 l c l l o  z l r - .  1 - 5 5  i  1 - 0 0  
Na prowincji 

-**/» u i i o  8  z l .  2 0  o t .  f r a u o o

Co m ieląca świeży transport.
O Z E C Z K I

noszące na pojedynczych i podwójnych 
resorach.

Białe lakierowane po 11, 12, 14, 15 do 
25 złr., także z przyrządem do kołysania 

Bronzowane i naturalne po 9, 10 do 15 złr.
W ózeczkl dla lalek po złr. 2 60, 3 do 

złr. 4-15.
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 

jak najsumienniej. 1877 2 —3
M a g a z y n

HENRYKA MULLERA
Lwów, ul. Halicka 1. 6.

T E U S Z : i i T 77 I E C
(stacja pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. czerwca.
Od trzech lat znowu w polskich rękach zostający, 

a znany od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, 
szczegćlricj w cierpieniach reumatycznych, posiada silne 
wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda), oraz słono-gorżk:e, zozwaln ające 
i moczopędne zdroje do picia (Marji, Bronisławy, Zofii 
i tak zwany zdrój sNafty“) ;  borowinę żelazfstą i muł 
słono-siarkowy do kąpieli.

Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20.000.
Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych 

gabinetach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, le­
czenie elektryczne. Nowe wygodnie urządzone pomie­
szkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w obu obrząd­
kach. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite 
rozrywki i zebrania towarzyskie, wraz z dobrą kapelą. 
Położenie zdrowe podgórskie. Liczne cieniste przechadzki. 
Wycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup w 
Stebniku i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku zie­
mnego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy Dr, Z- 
Rieger, radca zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód 
mineralnych w miejscu. Dla ubogich chorych uwolnienie 
od taksy i zniżemb opłaty za kąpiele za wykazairem sî  
świadectwem ubóstwa potwisrdzónem przez c. k. Staro 
stwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmuje zamó­
wienia na pomieszkania i powozy do blizkich stacyj ko­
lejowych „Drohobycz8 lub „Drohobycz - Truskawiec8 za
nadesłaniem zadatku m y 6 -10

Zarząd zdrojowy truskawiecki.

Dla podróżujących do wód i zagranicę
p o i e c a . r r 2. 3 7 - :  1873 , _ 2

Baedeckera przewodniki w języku niemieckim i francuskim. 
Baedecker Dentsohland. Mittel- und Nord-Dentsohland . . . cena 4 złr. 26 ct.

,  „ Siid-Deutschland................................. „ 4 ,  56 .
n *  ■. Rheinlando........................................... .  3 „ 66 „
„ Osterreioh Ungarn und Siebenbiirgen........................  _ 3 _ _
„ Belglen und H o lla n d .............................................................3 .  — I
„ Italien I. Theil Ober-ltalien bis Livorńo, Florenz

und Ravenna....................................................... 3 .  66 .
„ „ II. Tholl Miłtel-ltalien und R o m .....................  • 3 » 66 .
„ „ III. Tłisil Unter-ltallen und Sicilien. . . .  ,  8 ,  66 ,
„ London nebst Aasflugen naoh Siid Ecgland . . .  „ 3 „ 66 „
„ Paris und U m gebungen .........................................  3 66 „
„ West- und Mittel-Ruśśland........................................    n
„ Sohweden und Norw egen............................................ „ 6 „ 46 „

Baedecker Schweiz........................................................................ cen, 4 zjr. 26 o t

Już wyszedł z druku dnia 20. Maja 1884:
Der Conduoteur.............................................................................  — złr. 56
Illustrirter Fiihrer duroh die Ostkarpathen nnd Galizien,

Bukowina, Rumaaien............................................... „ 2 „ 0 6 ,
„ Fiihrer duroh Dresden (wraz z mapą i dokładnym

planem m ia s ta ) ....................................................  _  96 „
„ Fiihrer durch dle Sael ohe-Schweiz (z dokładną

  „ — „ 66 „
„ FOhrer duroh Ungarn und seine Nebenlander . „ 2 .  06 ,
,  n ,  Salzburg daj alzkammargut (z  mapą) „ 2 „ 06 „

Ina Bada Tren08śn-Tapllcz (a mapą) . . „ — „ 66 „
. . . cena — złr. 56 ot.

oena 1 złr. 06 ct. 
cena I złr. 76 ct.

Illastrirter Fahrer duroh Wlsn (z planem miasta)
W języku polskim:

Dworski T. Szazawnica illnstrowany przewodnik (z mapą'
Eljasz W. Tatry illnstrowany przewodnik (z mapą) . . .

Do nabyoia w księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie.

i f l .  M .  B O T T E W
dyplomowany inżynier, b. docent politech- w Zurychu 

Berlin. S. W . Kóniggratzerstrasse 97,
przyjmuje poszukiwanie i spieniężenie patentów wynalazczych we wsay- 
kich krajach, utrzymanie patentów w mocy przez zapłacenie taks, prze­
prowadzenie dowodów wykonania, zastępstwo w procesach patentowych, 
przy deponowaniu marek fabrycznych, wzorów i modeli, wydanie spra­
wozdań w sprawach naruszenia patentów, <u:oteż kontraktów tyczą­

cych się sprzedaży patentów i udzielenia licencyj.
Dla umożliwienia korespondencji w języku polskim oznacza się 

p. adwokata krajowego dra Jóaefa Czeszera we Lwowie ulica Teatralna 
1 7. jako doradcę prawnego. 1869 4—?

i o i i f
najpewniejsza prezerwatywa^ prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 zlr- 
Specjalnośct dam s-Je tuzin po zlr. 2'50, ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztrka po zlr. - wysyła pod dysareeją za pobraniem „Gnmmiwaaren- 
Agentie” A le i. Mose. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1501 4 7 - 0

M ost i la n n r  micissia Cbrlstopha 

do zapuszczania podłogi
bez zapaohu i szybko ■wysyohająoy.

Nadaje się wskutek swoich praktycznych właściwości i prostego 
sposobu w używaniu przy zapuszczaniu poiH ogl Pokost ten jest w naj­
rozmaitszych kolorach (pokrywa jak farba olejna) i be ibarwny (tylko błyszcząc

Próby zapuszczenia i przepisy użycia ao dostania w składach.
Franciszka Christoph, Berlin u. Prag. wynala.oa i jedyny fabrykant 

prawdziwego pokostu błyszcząc go do podłóg.
Skład we Lwowie u Hubnera i Hankicgo, w Stryju n D. J. Nussen- 

blatta i Spółki, w Przemyślu n M. Eroga. 1860 3 —3
g / f  f  P f f f  f  f  V f  P f  f  f  f  W  9 9 V

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 mark.

Oznajmienie
szczęścia.

Wygrane 
g w a r a n t u j e  

Państwo.

Zaproszenie do udziału
w szansach wygrania

w wielkiej przea państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej,
w której

9 milionów 620.100 mark
*  p e w n o ś c i ą  w y  g r a n e  b y ć  n n a z ą .

Wygrane tej korzystnej lo*srji pien ężnej, która w< dług planu tylko 100.000 
losów zaw sra, są następuj ice, miai_o\ „ .e :

N ajw yższa w ygrana wynosi ewent. oOO.OOO mark.
Premja 300.000 mark 263 wygran. po 2u00 mark

i wygrana po 200.000 s 6 wygran. po 1500 „
2 wygrane po 100.000 s 616 wygran. po 1000 „
1 wygrana po 90.000 s 1036 wygran. po 600 „
1 wygrana po 80.000 s 60 wygran. po 200 „
2 wygrane po 70.000 s 63 wygran. po 160 „
1 wygrana po 60.000 » 29020 wygran. po 146 „
2 wygrane po 50.000 » 3450 wygran. po 124 „
1 wygrana po 3U.OOO » 90 wygran. po 100 „
6 wygran. po 2n <x>0 » 3950 wygran. po 94 „
3 wygran. po 15.000 a 3950 wygran. po 67 »26 wygran. po 10.000 a 3960 wygran. po 40 »56 wygran. po 5.00) a 3950 wygran. po 20 mark

106 wygran. po 3.000 mark itd. itd. ogółem 60.600 wygranych
te wygrane przychodzą w kilka miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia.

Pierwsze ciągnienie jest nrzędownie ustanowione na

11. i  1 2 - c z e r w c a  To. r-
i kosztuje ńa .o: >

Cały los oryginalny tylko 3 zlr. 60 ct.
Pól losn oryginalnego tylko 1 zlr. 80 ct.
Cwiere losn oryginalnego tylko 90 ct.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zaw , ne pro 
mesy) rozsełsją się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy ndział biorący dostaje wiaz z oryginalnym losem Wkże herbeiu 
państwa opatrzony plan gry orygim cy gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast nrzędową listę ciągnień bez zawezwania.

Wyplata I rozstlka pieniędzy wygranych następnje przezemnie 
wprost interesantom na tych mi t i pod największą dyskrecją.

■ ■ ■ ■  Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą prsekazn poczto­
wego uskutecznić, flho za pomocą rekomendowanego listu.

■ ■ ■ ■  Uprasza się z zleceniami ze względu na bliskie ciągnienie 
udawać się 1837 5—C

do dnia 11. czerwca b. r.
z zaufaniem do

S a m u e l a  K © c 3ssc ła .er  s e r u .,
Bankiera i właściciela K«ntoru wekslowego w HAMBURGU.

w-D-rłaiyca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownicki . Papier z fabryki czelańskiej. I. ^-ukarnia we Lwowie.


